Nr. 179. 


Wychodzi codziennie o godzinie 8 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. za 

Biuro Redakoyi i Administracyi ul. Wałowa nr. 29. 


PONIHDZ ALEEK 7 SLEIJRENIA 1876, 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, kwartalnie 4 zł, miesięcznie 1 g 


W miejscu rocznie 12 zł., kwartalnie 8 zł., miesięcznie 1 zł. 


Przewodnik naukowy 1 


iteraaki, 


drudzy 30 ot. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Rok 66. 


„GAZETA LWOWSKA 


85 ok. 


j dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej: 
otrzymują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, ćwierćroczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 cb. 


Jeduorazowe inaeraty „obliczają się po 7 ct. 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza, 


Listy naieży frankować. Raklamacye owarte 
| wolne są od opłaty. 


aw e. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Prezydent c. k. Sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie, nadał opróżnione przy 
c. k, Sądzie obwodowym w Rzeszowie posa- 
dy kancelistów w randze X1 asystentowi c. 
k. urzędu telegrafów w Rzeszowie Ferdynan- 
dowi Boczoniowi, tudzież woźnemu przy 
t. k. Sądzie obwodowym w Tarnowie Jędrze- 
jowi Kuklewiczowi. 


Naczelny dyrektor poczt nadał adju- 
tum praktykantom pocztowym: Alfredowi 
Głaczyńskiemu, Karolowi Sahankowi, 
Władysławowi Kohmanowi, Tadeuszowi 
Hrehorowiczowi, Wilhelmowi Miko- 
łajczykowi, Antoniemu Schmidowi, 
Julianowi Przedrzymirskiemu, Ryszar- 
dowi Wopaternemu, Tadeuszowi Łoziń- 
skiemu, Wilhelmowi Fingerowi, Lu- 
dwikowi Zającowi, Józefowi Iglowi i 
Emilowi Albrechtowi. 


Dnia 4 sierpnia 1876 roku został wyda- 
ny i rozesłany z c. k. nadwornej i rządowej 
drukarni w Wiedniu tymczasowo tylko w nie- 
mieckiem wydaniu zeszyt XXVIII dziennika u- 
ataw państwa. 


Zeszyt ten zawiera : 


Nr. 90. Rozporządzenie ministerstwa 
sprawiedliwości, skarbu i oświecenia z 13 czer- 
wca 1876 r. o wymiarze dodatku szkolnego 
od spadków (ważne dla tych królestw i krajów 
w których dodatek ten zaprowadzony został 
ustawą krajową w miejsce dawnej taksy spad- 
kowej.) 

Nr. 91. Obwieszczenie ministerstwa skar- 
bu z 27 czerwca 1876 roku o zwinięciu po- 
bocznego urzędu cłowego Il klasy w Venco na 
Wybrzeżu. 

Nr. 92. Rozporządzenie ministerstwa 
skarbu z dnia 29go czerwca 1876 roku o 
wydaniu ostemplowanych blankietów wekslowych 
bez tekstu, 

Nr. 93. Rozporządzenie ministerstwa 
spraw wewnętrznych z 4 lipca 1876 r, o prze- 
niesieniu siedziby urzędowej Birczańskiogo sta- 
rostwa z Birczy do Dobromila. 


CZĘŚC NIEURZĘDOWA 


Lwów, ? siepnia. 


Najwyższem postanowieniem z dnia 22 
lipca b. r. Najjaśniejszy Pan zatwier- 
dził najłaskawiej uchwały sejmu krajowego, 
któremi pozwolono pobierać myta drogowe, 
mostowe i przewozowe radom powiatowym 
w Mościskach, Drohobyczu, Ropczycach i 
Krośnie, dalej obszarom dworskim w Nowej 
grobli, Gumniskach, Ujściu jezuickiem i Ha- 
nowcąch, wreszcie gminie Podmanasterek. 


Lwów, 7 sierpnia. 


Traktat handlowy zawarty przed ro- 
kiem między Austryą a Rumunią nie 
ma dziś pewnie tylu zaciętych przeciwników, 
ilu występowało przeciw niemu w swoim cza- 
sie w izbie deputowanych Rady państwa. 
Rumunia nie wzbudziła dotąd niczem podej- 
rzenia, że traktat ten lekceważy sobie tak, 
jak lekceważyła dotąd niejeden obowiązek 
wobec traktatów nie z nią wprawdzie za- 
wartych ale jej stanowiska i prawa udzie- 
lających. Korzyści tego traktatu zostały do- 
statecznie wyświecone w głównej rozprawie 
izby deputowanych Rady państwa a jeżeli 
wtedy przeciwnicy traktatu nie mogli odmó- 
wić tym korzyściom realnej podstawy, to 
dziś tem mniej odważą się wystąpić z ja- 
kiemkoiwiek powątpiewaniem. Sam fakt, że 
Rossya postanowiła pójść za przykładem 
Austryi i zawrzeć taki sam traktat handlo- 
wy z Rumunią, że Hollandya objawiła także 
podobny zamiar, że wreszcie inne państwa 
europejskie zachęcone tylu przykładami to 
samo uczynią, — ten fakt wynagradza hr. 
Andrassego i gabinet przedlitawski za tyle 
niesłusznych wyrzutów a nawet napaści u- 
czynionych wśród rokowań o zawarcie trak- 
tatu. Także i polityczna strona traktatu nie 
wzniecała tyle obaw, jakiemi jego przeciwni- 
cy długo wojowali. Mówiono wtedy, że Au- 
strya zawierając z Rumunią bezpośrednio 
traktat handlowy z jednej strony robi wy- 


|łom w zwierzchniczych prawach Turcyi a 
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z drugiej strony mimowoli zachęca Rumu- 
nię do dalszych kroków przeciw tym pra- 
wom zwierzchniczym. Jeżeliby traktat był 
rzeczywiście wyłomem w zwierzchniczych pra- 
wach 'lurcyi, to Porta nie byłaby całej spra- 
wy tak obojętnie przyjęła. Że wreszcie Ku- 
munia nie myśli błędnie sobie tłumaczyć 
znaczenia traktatu, a że mianowicie w po- 
stępowaniu Austryi nie widziała i nie wi- 
dzi zachęty do agresywnej polityki wobec 
zwierzchniczego państwa tureckiego, tego do- 
wodzi jej stanowisko wobec wypadków wscho- 
dnich. 

Jeszcze nie zaczęła się na dobre agi- 
tacya wyborcza a już prasa niemiecka intonuje 
stronnictwu narodowo - liberalne- 
mu rzewne de profundis. Czy ma to być 
tylko bodźcem dla stronnietwa, które spo- 
czywa spokojnie na laurach mimo usuwają- 
cego mu się gruntu pod nogami, czy prze- 
ciwnie jestto tylko trafny wyraz nieodwołal- 
nej zmiany w sytuacyi politycznej? Choćby 
nawet ostatnie przypuszczenie było zupełnie 
uzasadnionem, to jeszcze wydaje się nam 
bardzo niepodobnem, ażeby bez żadnej wal- 
ki, bez żadnych wysileń z niewolniczą rezy- 
gnacyą padało stronnictwo, które tyle lat 
stało na czele życia parlamentarnego Nie- 
miec, które uważa siebie obok ks. Bismarcka 
za współautora i współwykonawcę wielkich 
reform, dokonanych w Niemczech po r. 1866 
Zresztą gdzież są widome objawy zerwania 
stosunków pomiędzy kanclerzem a stronni- 
ctwem narodowo-liberalnem, gdzie są przy- 
najmniej dalekie poszlaki sympatyi kancler- 
skiej dla zawiązku nowego niemiecko-konser- 
watywnego stronnictwa? Że odezwa programu 
stronnictwa niemiecko-konserwatywnego za- 
łączona była jako dodatek do dziennika, 
który uchodził za najpierwszy organ kan- 
clerskiego urzędu, choć go się ks. Bismarck 


już kilka razy wyparł w parlamencie nie- 


mieckim , że na liście założycieli nowego 
stronnictwa są imiona osobistości politycznych 
mile widzianych w kanclerskim urzędzie, 
że wreszcie żaden dziennik popierający bez- 
warunkowo ks. Bismarcka dotąd ani słówkiem 


nictwu piękną przyszłość, są to fukta ale fakta 
za nadto nieznaczne, ażeby utwierdzić mo- 
gły w przekonaniu, że skończyło się już pa- 
nowanie dotychczasowej większości parla- 
mentarnej. W najgorszym razie dałby się z 
tego wszystkiego ten wniosek wysnuć, że ks. 
Bismarck nie zechce całym naciskiem swojej 
powagi ujmować się za zachwianem stron- 
nictwem narodowo: liberalnem, lecz zachowu- 
jąc ścisłą neutralność w obec programu 
niemiecko-konserwatywnej partyi, wyczekuje 
dalszego naturalnego rozwoju wypadków. Do 
chwili rozstrzygającej jest jeszcze wcale da- 
leko a taka potęgajak ks. Bismarck nie po- 
trzebuje ani dużo czasu, ani wielkich zacho- 
dów, ażeby w ostatniej chwili przeważyć 
szalę zwycięstwa na tę stronę, która mu się 
wyda godniejszą poparcia, Ks. Bismarck 
umie w takich razach działać bardzo szyb- 
ko i skutecznie a bez wszelkiej ostentacyjnej 
iugerencyi organów urzędowych. Ażeby umo- 
żliwić zwycięstwo swojemu stronnictwu ks. 
Bismarck nie będzie nakręcał maszyny bió- 
rokratycznej do swoich celów i zamiarów, 
nie poprowadzi jak niedawno Buffet we 
Francyi całej armii urzędników administra- 
cyjnych w ogień walki wyborczej. Niemie- 
ckim wyborom wystarczy jedna ale zrozu- 
miała wskazówka, że kanclerz życzy sobie 
ażeby pewne stronnictwo uzyskało większość, 
Wszakżeż takie silne odwołanie się do wy- 
borców wystarczyło przed kilku laty zupełnie 
do przełamania oporu większości parlamen- 
tarnej w obee budżetu wojennego. 

W dawnem francuskiem zgroma- 
dzeniu nie był przestrzegany ten zwyczaj, 
żeby posłowie zdawali sprawę swoim wybor- 
com z czynności dokonanych w ciągu sesyi. 
Tylko posłowie republikańscy zostawali w 
cząsie feryi parlamentarnych w żywszej sty- 
czności ze swoimi wyborcami ale nie skła- 
dali oni sprawozdań wtem znaczeniu, w ja- 
kiem to się dzieje np. w Austryi, lecz pro- 
wadzili agitacyę z stale wytkniętym celem 
zniechęcenia ogółu ludności do konserwatywnej 
większości. Postępowanie takie dawało się 


usprawiedliwić ówczesnemi stosunkami. Se- 
nie ujął się za stronnictwem narodowo-liberal- | 
nem a natomiast każdy rokuje innemu stron- 


sye zgromadzenia narodowego bywały zazwy- 
czaj tak ubogie w ważniejsze uchwały, że 


JESZCZE SŁOWO 


0 SAMOBÓJSTWIE 


Któż nie wie, jak nżyteczną i pożąda- 
ną, ale oraz rzadką jest u nas literacka 
krytyka na odpowiedniej „znajomości przed- 
miotu oparta, w dobrej wierze i bezstronnie 
przemawiająca? Z taką spotkałem się wła- 
Śnie w feljetonach Gazety Lwowskiej z 25 i 
26 lipca, rozbierającą ogłoszone świeżo dzieł- 
ko moje o Samobójstwie. Wszelako ludzie, 
nawet zgodni z sobą w ogólnych zasadach 
i dążnościach, mogą różnić się w szczegó- 
łach, w drogach do celu wiodących, w wy- 
borze i rozwijaniu odpowiednich argumentów, 
i przypominają malarzy portretów, „którzy 
pragnąc zarówno uwydatnić najlepiej jakąś 
postać, przedstawiają ją na tle ciemnem, to 
jaśniejszem , w prost lub z profilu... 

Nic więc dziwnego, że szanownemu re- 
cenzentowi wydały się moje wywody teologi- 
czne zbyt długiemi , a psychologiczne 1 pra” 
wodawcze za mało rozwiniętemi. Może raczej 
zastanawiać, że na metodę i formę w przed- 
stawieniu tego przedmiotu pogląda jakby Da 
rzecz samą, twierdząc, iż jest zbadaną „Je” 
dnostronnie w kierunku historycznym“, pod- 
czas gdy przegląd dziejowy służy mi tylko 
za tło do stopniowego rozwinięcia przedmio- 
tu ze wszystkiemi kolejno występującemi ar- 
gumentami za i przeciw, jak to zapo- 
wiedziałem już na wstępie, że „przypatrując 
się dziejom samobójstwa, będziemy nadsta- 
wiać ucha głosom towarzyszącym mu z góry 


chającym w szalonym pędzie.“ 


Nie te jednak formalne strony są mi 


główną pobudką do skreślenia tych kilku | 


ści, słabszego lub energiczniejszego postano- 
wienia wolnej woli, jeżeli więc, odpowiednio 


słów, bo miłość własna gra bardzo podrzę- | do tych usposobień , odbywa się przed ka- 


dną rolę, kiedy chodzi o cel ważny, O wy: 
jaśnienie wątpliwości, o rozwiązanie pytan 
przez recenzenta w interesie samej rzeczy 
postawionych. i 

Uzasadniłem w mojej pracy na stronie 
7 i 8 nadzwyczajną rzadkość samobójstwa 
i stały wstręt przeciw niemu u żydów, reli- 
gijnemi ich przekonaniami, na które sami 
wielokrotnie się odwoływali. Otóż recenzent 
pragnie wyjaśnienia , ażali nie należy przy- 
pisać tego nieugiętemu  konserwatyzmowi. 
Ależ właśnie główną podstawą tego konser- 
watyzmu jest ich na samobójstwo zapatry- 
wanie się, zatem nie potrzeba sięgać niżej, 
jak czynią to niektórzy przezemnie przyto- 
czeni protestanci, którzy przeoczając zupeł- 
nie stronę religijną, łamią sobie głowy nad 
PE owego zjawiska w narodzie żydow- 
skim, 

Nie mało mnie zaciekawiło twierdzenie 
szanownego recenzenta, że poświęciłem a pa- 
ratowi teologicznemu za dużo miej- 
ocan „które mogło być lepiej użyte na do- 
tknięcie innych pominiętych stron tematu“, 
bo to zapowiadało nowe a ciekawe rzeczy. 

Otóż najprzód nie znalazł u mnie „»OSO- 
bnego rozdziału psychologiczny proces, któ- 
ry w samobójcy poprzedza zamach na Jego 
własne życie.“ 

Wyznaję z wszelką pokorą, że to prze- 
chodziłoby zupełnie moje siły; odważę się 
nawet na twierdzenie, że nie podołałyby 
takiemu zadaniu podobno i wielkie geniusze. 


żdym mianowicie ważniejszym czynem, mniej 
więcej długa wewnętrzna rozprawa lub wal- 
ka między sprzecznemi nieraz głosami ro- 
zumu, serca, sumienia i namiętności, to 
owe krocie samobójców staczały z sobą naj- 
rozmaitsze procesa psychologiczne w miarę 
najróżnorodniejszych usposobień i pobudek, 
a o tej rozmaitości świadczą w małej części 
zostawione przez nich niekiedy przedśmiertne 
pisma. Wymagać więc, nie mówię już ry- 
czałtowego skreślenia takich procesów, ale 
nawet choćby pewnych ich kategoryi, jest 
żądać niemożliwości, a zresztą i rzeczy wca- 
le nieużytecznej. Bo gdyby udało się nawet 
wyśledzić i pochwytać z niektórych poszlak 
i wyznań, co działo się w tajnikach tej lub 
owej duszy przed samobójstwem , cożby to 
znaczyło wobec milionów innych ?... A budo- 
wać coś na kilku spostrzeżeniach, wypro- 
wadzać z nich ogólmiki i hipotezy, nie od- 
powiadałoby ani ścisłej nauce, ani moralne- 
mu celowi. i 

Zbywa też recenzentowi na rozwiąza- 
niu u mnie wielu bardzo ciekawych i pou- 
czających kwestyi, z których nie jedna po- 
ruszoną została tylko z lekka, niejako mimo- 
chodem. „Pytanie u. p., mówi dr. B. Ł., czy 
samobójstwo jest heroizmem, czy przeciwnie 
tchórzostwem w całem tego słowa znacze- 
niu, nieraz „asuwa się z cytatów zawartych 
w książce i z własnych uwag autera, ale 
rozwiązania samego nie znaleźliśmy. A prze- 
cież jest to pytanie niezmiernie ciekawe, bo 


uu 


tał uważnie moją rozprawę, nie będzie mógł 
mieć w tym względzie najmniejszej wątpli- 
wości. Przedstawiłem (str. 9) ogromną ró- 
żnicę między samobójstwem a heroizmem, z 
których pierwsze wypływa z egoizmu dla u- 
niknienia jakiejś rzeczywistej lub możliwej 
przeciwności, i pomiąta prawem  przyro- 
dzonem i przykazaniem Bożem, kiedy cechą 
drugiego jest poświęcenie się, ofiara z życia 
dla najwyższych celów. Heroiem jest naj- 
szczytniejszem podniesieniem ducha, samo- 
bójstwo jest najpoziomszem jego zniżeniem 
przez odwrócenie się od wszelkiej nadziei i 
rzucenie się na oślep w objęcia rozpaczy. 
Heroizm jest affirmacyą, samobójstwo nega- 
cyą. Nie mogę się więc bynajmniej domy- 
śleć , jakieby to były owe „silne argumen- 
ta...“ za heroizmem w samobójstwie? Dla- 
czegoż sam recenzent poprzestaje na ogólni- 
kach? „Zwolennicy zdania, mówi on, że sa- 
mobójstwo jest heroizmem , wskutek czego 
nawet zdolne jest zatrzeć (w pojedynku ame- 
rykańskim' największą zniewagę , nie będą 
pewnie w kłopocie o liczne przykłady za 
nimi przemawiające". Zdaje mi się owszem. 
że w niemałym byliby kłopocie, zwłaszcza 
że i przytoczony tu mimochodem Jedyny taki 
argument nie zdoła się utrzymać w oczach 
zdrowego rozsądku i najprostszego uczucia 
sprawiedliwości. 

Poświęciwszy osobną pracę wszechstron- 
nemu ocenieniu pojedynku *), zapytamy tu 
pokrótce, czy jąkibądź pojedynek może być 
rozumnym środkiem do zatarcia jakiejkolwiek 
zniewagi? Owszem zniewaga staje się przez 
to częstokroć głośniejszą , a skandal familij- 


Jeżeli bowiem wszystkie działania ludzkie są | za jedną i drugą odpowiedzią przemawiają | ny, niewierność żony, czyn podły. obmowa 
i z dołu, to powstrzymującym je, to popy- | wynikiem najrozmaitszych zasad, wyobra- R 


żeń, myśli, uczuć, skłonności lub namiętno- 


równie silne argumenta“ 
Mnie się zdaje, że ktokolwiek przeczy- 


*) W Dudatku do Czasu na lipiec 1875, 


nikt nie miał się czem chwalić przed wy- 
borcami Obfitowały natomiast te sesye w 
nienstaune starcia między stronnictwami iz 
tego powodu ferye parlamentarne nie były 
dla wzburzonych umysłów chwilą wypoczyn- 
ku, lecz niejako kontynuacyą waśni parlamen- 
tarnych na szerszej widowni, bezpośrednio w 
obec wyborców. Ludność francuska oswoiwszy 
się z jałowym biegiem sesyi parlamentarnych 
nie wyrzucała swoim posłom zaniedbania reform 
wewnętrznych i brała żywy udział w poza- 
parlamentarnej agitacyi pocieszając się tem, 
że po niedułężnem zgromadzeniu, nastąpi 
parlament odświeżony nowemi żywiołami i 
zdolny do powetowania zaniedbanych prac. 
Obecnie, gdy dobiega do kresu pierwsza se- 
sya nowego parlamentu, w którym pokłada- 
no tyle pięknych nadziei, jest rzeczą natu- 
ralną, że wyborcom należałyby się sprawo- 
zdania od posłów. W wielu okręgach wy- 
borcy objawili rzeczywiście takie życzenie 
ale dotąd nie znaleźli u swoich reprezenten- 
tów wielkiej gotowości do spełnienia. Republi 
kańscy posłowie nie wyłączając oczywiście 
Gambetty pragną i nadal użyć feryi do agi- 
tacyi, bo w obec faktu, że senat okazał się 
dotąd tylko kopią dawnego zgromadzenia 
narodowego, republika nie jest jeszcze tak 
zabezpieczoną, ażeby kraj mógł spokojnie 
patrzeć na czynności ustawodawcze obu izb. 
Zresztą jestto może tylko pretekst, po za któ- 
rym kryje się mny o wiele ważniejszy powód, 
dla którego tak Gambetta jak członkowie 
jego świty parlamentarnej może koniecznie 
chcieliby uwolnić się od przedmiotowych 
sprawozdań w obec swoich wyborców. Nic 
łatwiejszego jak palnąć mówkę agitacyjną 
pełną wycieczek przeciw wstecznikom w se- 
nacie., Trudniejszem o wiele, nawet bezwzglę- 
dnie trudnem jest sprawozdanie o czynno- 
ściąch parlamentarnych ujęte w formę przed- 
miotowego wyliczania dokonanych planów i 
zamiarów, które dopiero w najbliższej przy- 
szłości mają być spełnione. To bowiem, coby 
przytoczyć mogli posłowie republikańscy ja- 
ko owoc swojej pracy w ostatniej sesyi, jest 
wcale nieznaczaem w porównaniu z wielkie- 
mi przyrzeczeniami, któremi wśród agitacyi 
przedwyborczej każdy kandydat republikań- 
ski bez opamiętania szafował. Niejeden o- 
kręg wyborczy pamiętający dotąd dokładnie 
wszystkie te przyrzeczenia zechciałby może 
wyrazić wotum nieułności swojemu reprezen- 
tatowi, a jeden taki wypadek byłby dla 
stronnictwa republikańskiego klęską może 
większą niż odrzucenie ustawy o stopniach 
akademickich. Obiega pogłoska, że senat 
chce wyzyskać tę sytuacyę i zwleka obrady 
nad ustawą municypalną, ażeby w czasie fe- 
ryi republikanie nie mogli się pochwalić ani 
jednem dodatniem dziełem. 


lub oszczerstwo otrzymuje stugębne rozpo- 
wszechnienie. Gdyby skutki pojedynku doty- 
kały tylko winnego, to jeszcze nie miałby 
on sensu ani słuszności, bo czyż dlatego że 
w nim okaleczał lub poległ uwodziciel, 0- 
szczerca, zdrajca, oszust, nikt nie powie 
zawsze, $e nim był lub jest rzeczywiście ?... 
Zresztą kalectwo często dozgonne a tembar- 
dziej śmierć jego nie jest w żadnym słu- 
sznym stosunku do przewinienia , kiedy na- 
wet prawa publiczne nie karżą już okale- 
czaniem, a kara Śmierci wymierza się tylko 
za zbrodnie. 

Ale i sam niewinnie obrażony i 
skrzywdzony naraża się równie na ka- 
lectwo lub śmierć. Gdzież rozum i sprawie- 
dliwość, jeżeli będzie skrzywdzonym powtór- 
nie dlatego? że raz został skrzywdzonym, 
Wszystko zawisło najczęściej od przypadku, 
od większej wprawy we władaniu bronią, od 
przytomności i zimnej krwi, a tę wyższość 
może mieć właśnie lada zuchwalec, zawadya- 
ka, burda, którego ofiarą pada nieposzlako- 
wany dotąd człowiek, użyteczny obywatel, 
ojciec rodziny lub młodzieniec najpiękniejsze 
zresztą rokujący nadzieje ! 

Zaprawdę, dopóki będą święcić się poje- 
dynki i nie zostaną zastąpione sądami ho- 
norowemi, nie mówmy o postępie oświaty, 
boć to są ostatnie zabytki przesądnych wyo- 
brażeń średniowiecznych, kiedy tyle cnót 
owych wieków zniknęło. . 


(Dokończenie nastąpi.) 


MAURYCY DZIEDUSZYCKI. 


SPRAWY MONARCHII 


Stan zdrowia najdostojniejszej Arcy- 
księżnej Maryi Teresy i nowo narodzonej 
arcyksiężniczki jest według najświeższych 
biuletynów lekarskich zupełnie zadowalający. 

— Wiener Zeitung ogłasza konkurs na 
opróżnione miejsca w c. k. oryentalnej aka- 
demii w Wiedniu. Podania wnoszona być 
mają najdalej do końca września b. r. do 
ministerstwa spraw zagranicznych. Do po- 
dań mają być dołączone następujące doku 
menta: metryka chrztu, świadectwo szcze- 
pienia ospy, świadectwo zdrowia, świadectwo 
odbytych studyów gimnazyalnych i świadec- 
two dojrzałości, wreszcie świadectwo zua- 
jomości języków a mianowicie francuskiego. 
Kandydaci, którzy załączą te dokumenta zo- 
staną przypuszczeni do egzaminu wstępnego, 
który obejmuje historyę austryo-węgierskiej 
monarchii, tłumaczenie z łacińskiego i fran 
cuskiego języka na niemiecki i tłumaczenie 
z niemieckiego języka na francuski, Każdy 
kandydat musi zapłacić na wstępie 100 zł. 
jako dodatek na urządzenie. Opłata za wikt 
i naukę wynosi rocznie 800 zł. i ma być 
uiszczaną w ratach semestralnych z góry. 
Nadawanie miejsc fundacyjaych na koszt 
państwa ustanowionych odbywa się przy 
końcu roku albo przy końcu pierwszego pół 
rocza. Są to premie dla najlepszych uczniów 
zakładu, przyczem ubodzy mają pierwszeń- 
stwo. 

— Fremdenblatt podaje okólnik c. k. 
centralnej władzy morskiej w Tryeście do 
wszystkich urzędów portowych i sanitarnych 
uznający Czarnogórę za stronę wojującą. 
Okólnik ten tak opiewa: „Ponieważ gabine- 
ty europejskie przyjęły zasadę nieinterwen- 
cyi wobec wypadków odgrywających się 
w Turcyi i krajach do niej należących, po- 
nieważ ta zasada została zastosowauą do 
Czarnogóry, którą uważać należy za stronę 
wojującą, przeto jest nuszym obowiązkiem 
przestrzegać ścisłej neutralaości wobec obu 
stron wojnę prowadzących. W skutek tego 
c: k. Ministerstwo spraw zagranicznych we- 
zwało c. k. Namiestnictwo Dalmacyi do wy- 
danią zarządzeń, ażeby odtąd nie został 
wpuszczany do portu Kieckiego żaden okręt 
czy to wojenny czy w ogóle inny wiozący 
wojsko, broń lub amunicyę wojenną. Równo- 
cześnie otrzymał pan Namiestnik polecenie, 
ażeby podobne zarządzenie wydał co do 
portów 1 miejsc do lądowania w powiecie 
Cattaro aż do granicy tureckiej pod Spizzą. 
Mimo to może być i uadal pod obecnemi 
warunkami dowożoną żywność dla obu stron 
wojnę prowadzących i pod tym względem 
co do portu kleckiego zastrzega się jako 
główny warunek, ażeby Turcya przed na- 
dejściem każdego okrętu swojego postarała 
się o przepisane pozwolenie. Na inuych 
puuktach granicznych mają nadal obowiązy- 
wać rozporządzenia wydane dotąd co do 
przesyłek broni i amunicyi.* 

— Liveralni wyborcy węgierscy w Zen- 
ta trwają stale w zamiarze oddania manda- 
tu hr. Melchiorowi Lonyayowi. Wybór ten 
nastąpi może przez aklamację. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Z pola walki w Serbii). 

Z Belgradu otrzymała Politische Corr. 
d. 2 b. m. uastępującą korespondencyę: 
„Cofnięcie się armi serbskiej aż do Kuiaże 
wacza wywołało w Belgradzie wielkie obu 
rzenie przeciw naczelnemu wojskowemu kie- 
rownictwu. Wszyscy obwiniają generała Czer- 
najewa, Jako autora planu kampanii, które- 
mu przypisywano niesłychane talenta stra- 
tegiczne. W kołach wtajemniczonych obiega 
z rąk do rąk exposé tego generała, w któ- 
rem stara się usprawiedliwić z zarzutów, 
głównie zaś wykazać, że musiał ustąpić z 
Bułgaryi. Tłumaczy on całą rzecz w sposób 
następujący. Uperacye armii rozlokowanej 
nad Morawą opierał on na trzech przypu- 
szczeniach: 1) Że w Bułgaryi wybuchnie po- 
wstanie na wielką skalę ; 2) że generał Zach 
posunie się przez Sienicę naprzód i poda 
rękę Czarnogórcom ; 3) że generał Alimpicz 
wkroczy do Bośnii i wywoła tam powsze- 
chne powstanie. Gdyby się były ziściły te 
przypuszczenia, wtedy mógłby był Czerna- 
jew posunąć się aż do Sofii i stawić czoło 
wszystkim zwolna ściągającym się korpusom 
tureckim. Wojna nie byłaby się w takim 
razie przeniosła na terytoryum serbskie. 
Tymczasem, na nieszczęście, nie ziściły się 
przypuszczenia Czernajewa. Bułgarzy nie 
wzięli udziału w walce. Zach został pobity 
i musiał się cofnąć. Alimpica został przy- 
kuty do Driny i nie mógł się połączyć z 
powstańcami w północnej Bośnii ani też wy- 
wołać powstania w spokojnych obwodach 
bośniackich Wśród takich okoliczności mu- 
siał Czernajew porzucić pozycye pod Pirotem 
i Babiną Glawą i cofnąć się, zwłaszcza że 


Leszjanin stracił z własnej winy ważną po- 
zycyę pod Wielkim Izworem. Taką jest treść 
exposé Czernajewa, nad którem obecnie ła- 
mią sobie wszyscy głowy. Co chwila oczeku- 
ją tu walnej bitwy pod Kniażewaczem. Pod 
Aleksinaczem stoją tylko dwie dywizye w 
sile 18.0 0 ludzi, podezas gdy pod Kniaże: 
waczem i Zajezarem jest skoncentrowaną 
prawie cała urmia. Południowo - wschodnia 
armia serbska liczy obecnie a wszystkiemi 
posiłkami około 80.000 ludzi z 120 działa- 
mi i z 6 pułkami konnicy. Pod Zajczarem 
stoi około 35.000 ludzi 40 działami a pod 
Kniażewaczem 45000 ludzi z 80 działami. 
Kniażewacz nie może być oddauy bez walki 
na Śmierć lub życie. Ztąd prowadzi szeroki 
szlak wojenny na Banię do Paraczynu, Czu- 
pryi, Jagodinu, Semendryi i Belgradu. Czer- 
najew musi więc utrzymać tę pozycyę bez- 
warunkowo. Gdyby Turcy zajęli Kniażewacz 
i Zajczar, naówczas nie przydadzą się na 
nic fortyfikacye w Deligradzie. Na każdy 
wypadek mamy przed sobą walną bitwę, 
która rozstrzygnie dalszy los niniejszej kam- 
panii. Generał Fadejew odjechał do głównej 
kwatery księcia. Został on już mianowany 
serbskim generałem, chociaż gazeta urzędo 
wa nie ogłosiła dotychczas tej nominacyi. 
Wszystkie pogłoski o przybyciu ochotników 
z Rossyi nie mają żaduej podstawy. Z wy- 
jątkiem 20 oficerow rossyjskich, którzy wstą- 
pili do armii serbskiej, a którzy należą do 
narodowości serbskiej, nie przybył dotych- 
czas z Rossyi ani jeden ochotnik. 


(Zwycięstwo Czarnogórców.) 

Podajemy oryginalne telegramy, w któ- 
rych Czarnogórcy donoszą o zwycięstwie 
vdniesionem nad Mukhtarem baszą: „Gra- 
howo 28 lipca z rana. Po długich oczeki- 
waniach, doczekaliśmy się nareszcie, dzięki 
Bogu, Mukhtara baszy, który posuwa się 
ku nam z 15 taborami. Uderzyliśmy nań, 
zmusiliśmy go do ucieczki i wzięliśmy żyw- 
cem w niewolę Osmana baszę, polskiego re- 
negata. (Usman nie jest Polakiem ale Wę- 
grem.) Iljo.“ „Grahowo 29 lipca, god. 3 m. 50 
popołudniu. Do księżnej Mileny w Cettynii: 
Dnia 28 b. m. o godzinie 7 z rana wyru- 
szył ku nam, pod Werbicą, Mukhtar basza 
z silnym oddziałem wojska. W jednej chwili 
zajęlismy silną i korzystną pozycję i ocze- 
kiwaliśmy przybycia Turków. Gdy się zbli- 
żyli do nas, uderzyliśmy na nich. Rozpo- 
częła się istna rzeź, którą trwała przeszło 
godzinę. Czarnogorcy przełamali szyki tu- 
reckie, rozbili takowe zupełnie i zmusili 
[urków do haniebnej ucieczki. W nasze rę- 
ce wpadł żywcem Osman basza ; zabraliśmy 
także bardzo wiele bagażów tureckich, amu- 
uicyi, karavinów odtylcowych i kilką sztau- 
darow. bitwa trwa dalej. Ks, Mikołaj.“ Gra- 
howo 29 ipva, ll godz. przed południem 
„Mukhtar basza jest całkiem pobity, Dzisiaj 
z rana 0 godzinie 614 spotkały się nasze 
wojska z wojskami tureckiemi powyżej Ver- 
bicy pod Wuczydułem. Nasse wojska zajęły 
bardzo korzystuą pozycyę. Nastąpiło stra- 
szliwe starcie, które trwało przesało półtory 
godziny. W końcu zostali Turcy zmuszeni 
dy ucieczki. Nasze wojsko ścigało Turków 
przeszło trzy godziny. Z 16 batalionów ura- 
tował Mukhtar basza tylko cztery bataliony. 
Wzięliśmy do niewoli Osmana baszę i 300 
nizamów, zdobyliśmy pięć dział Kruppa, 
bardzo wiele karabinów odtyleowych, amu- 
mcyi, kalka sataudarów, jeduę chorągiew 
wielką i bardzo wiele bagażów. Nasze stra- 
ty są nieznaczne, straty zaś [Turków są ol- 
brzymie. W pierwszych szeregach naszych 
wojsk wal-zyli bardzo mężnie krewni księ- 
cia, z których Filip Petrowicz został ciężko 
ranoy. W naszych szeregach panuje duch 
jaknajlepszy.* Specyalny korespondent dzien- 
nika Neues Wiener Tagblatt dodaje do po- 
wyższych tolegramów następującą uwagę: 
„Kto zna Qzarnogórców tak dobrze jak ja, 
tego nie zadziwi ich waleczność. Jest to lu- 
dek stworzony tylko do wojay Znam kilku 
wojewodów czarnogórskich, którzy nie umie 
ją ani pisać ani czytać, ale natomiast wła- 
dają dzielnie hanczarami i strzelają wybor- 
nie. Widziałem w Czarnogórze 10, 12 14- 
letnich chłopaków, którzy po mistrzowsku 
strzelają z karabinów i rewolwerów i wła- 
dają niepospolicie hanczarami. Wspomniesz 
takiemu chłopakowi o książce, to wyśmieje 
cię. Armia czarnogórska składa się obecnie 
co najmniej, w szóstej swej części, z mło- 
dzieńców 14--16 letnich, którzy tak samo 
jak ich ojeowie, nie wiedzą, co to znaczy 
bojaźń i idą do bitwy jak do tańca.* 


(Z Belgradu.) 

Ze stolicy Serbii donosi specyalny ko- 
respondent wiedeńskiej Presse pod dniem 2 
lipca: „Risticz odjechał do obozu książęcego. 
Podróż ta ma znaczenie polityczne i pozo- 
stawać ma w związku z konferencyą dyplo- 
matyczną, która ma się odbyć w Berlinie a 
do której wielkie nadzieje przywiązują. Jak- 
kolwiek Serbia lubi porównywać się z Pie- 


montem, to jednak nie mają tu nadziei, 
ażeby przypuszczoną została do konferencyi, 
spodziewają się atoli, że Europa będzie 
miała dla Serbii tyle współczucia, iż okaże 
się skłonną do uwzględnia jej życzeń w kie- 
runku rozszerzenia granic. Dla konferencyi 
tej przygotowują tu memoryal, którego treść 
jest następująca: Po obszernym wstępie o 
stanowisku Serbii i o ciemiężeniu Słowian 
przez Turków, tudzież o kistorycznym roz- 
woju stosunków Serbii do Turcyi, postawio- 
ne są następujące żądania. Serbia domaga 
się zaokrąglenia swoich granice w takiej 
rozciągłości, ażeby wszelkie okręgi, w której 
ludność mówi po serbsku, wcielone zostały 
do księstwa. Przyszła Serbia powinna mieć 
granice, jakie miała za Kazarza przed bi- 
twą na Kosowem polu. Do Serbii miałyby 
więc być wcielone Widdin, Sofia, Serajewo 
i Antiwari, na północ stanowiłyby granicę 
serbską Unna, Sawa 1 Dunaj. Historycznie 
rzecz biorąc, należałaby część Dalmacyi i 
Węgier do tego państwa. Lecz Serbia od- 
stępuje wspaniałomyślnie od tego żądania i 
domaga się, ażeby tylko Turcya odstąpiła 
jej kraje, o których mowa. Natomiast ofia- 
ruje Serbia sułtanowi odnowienie stosunku 
hołdownictwa, motywując to w sposób nastę 
pujący: Łazarz był jako cesarz nawet wa- 
salem Turcji, ponieważ zaś Serbia dąży 
tylko do przywrócenia stanu rzeczy za Łą- 
zarza, więc konsekwentnie musi także przy- 
jąć stosunek hołdowniczy. Traktat zawarty 
między cesarzem Łazarzem a W. Portą nie 
został nigdy zniesiony; obowiązuje on ciągle 
jeszcze, i chodzi tylko o to, ażeby go reak- 
tywować. Czy w odwołaniu się do tych 
wspomnień historycznych nie leży ukryta 
myśl zmniejszenia dzisiejszego haraczu w 
sumie 30.000 dukatów na dawniejszy, który 
wynosił 10.000, nie wadomo, albowiem kwe- 
stye szczegółowe pozostawiono obradom po- 
wszechnym. Z tem wszystkiem zbroją się w 
Serbii ile tylko mogą. Rezerwa belgradzka 
w sile 4000 żołnierzy ciągle się ćwiczy. Re- 
zerwa ta uzbrojoną jest w karabiny z przo- 
du nabijane, spodziewa się atoli w krotce 
otrzymać odtylcówki. Nawet obrona krajowa 
drugiego powołania nie ma zaufania do da- 
wnych karabinów. Chłop serbski mówi: Daj 
mi ostre gusa, dasz mi pol żivota.* Daj mi 
odtylcówkę a dasz mi połowę życia. Lud 
zna wartość odtylcówek i żali się na rząd, 
że nie przygotował się du wojny.“ 


(Bitwa pod Gramadą). 


Słandurt otrzymuje od swego kore- 
spondenta wojennego następujące telegrafi- 
czne doniesienie o bitwie pod Gramadą: 
„b. 30 lipca opuściła armia marszałka Eju- 
ba baszy obóz pod Niżem i odeszła w pół- 
uocnym kierunku od wsi Matefka ku gra- 
nicy serbskiej. Serbowie wznieśli na stromo 
spadającej płaszczyźnie okolicznej wielką re- 
dutę i wzmocnili swój obóz okopami i wa- 
łami. Każdy dom małej wioski Gramada 
zmieniony został w małą forteczkę. Urząd 
cłowy i plac kwarantanny zostały zabaryka- 
dowane. Atak na tę wieś na bokach lub z 
tyłu był niepodobny, dlatego postanowiono 
zdobyć tę pozycyę a przodu i operować 
szturmem wzgorza wznoszące się nad doliną. 
Ponieważ Serbowie stawiali energiczny opór, 
nie mogli Turcy ustawić swoich armat na 
odpowiednich pozycyach. Mimo to po kilku- 
godzinnej gwałtownej kanonadzie ułatwiła 
artylerya tureeka sianowisko piechoty, która 
wstępnym bojem zdobywała jeduą pozycyę 
po drugiej, aż major Kadry bej na czele 
bataliwuu zdobył samą redutę. Serbowie u- 
ciekli do Derbentu, Turcy obozowali na zie- 
mi serbskiej. Gramada i Derbent leżą w 
gruzach. Pozycya pod Iressibabą koło Der- 
beutu bronioną była przez Serbów, lecz zo- 
stała po dwugodzinnej walce opuszczoną. 
Główna kwatera turecka znajduje się na 
płaszczyźnie oddalonej 9 mil (angielskich) 
vd Kniażewaczu. Wojska tureckie biją się 
znakomicie, z niepospolitą odwagą i karno- 
ścią, Marsze odbyły się we wzorowym po- 
rządku, nigdzie nie było zamięszania, nigdzie 
oviągania. Baszybożuki rojami kręcą się po 
bokach i ua tyłach armii, tak że Serbowie 
nie mogą żadną miarą napaść znienacka na 
kolumny tureckie. Jutro nastąpi dalszy po- 
chód, zdaje mi się jednak, że walna bitwa 
nastąpi dopiero wtedy, gdy wiadomy będzie 
wynik zaczepnej akcyi Osmana-baszy *. 


(Adres ormiański). 


Na wschodzie weszło obecnie w modę 
wzajemne zaszczycanie się adresami. Poda- 
liśmy adres softów wystosowany do chrze- 
ścijańskich, głównie zaś do ormiańskich o- 
chotników. Młodzi synowie Armenii nie dali 
długo czekać na odpowiedź. Wystosowali 
kontradres, który robi dość komiczne wra- 
żenie, albowiem obok hymnów pochwalnych 
na cześć ojczyzny tureckiej miotają ochotni- 
cy ormiańscy, niejąko en passant, wyrazami 
niezbyt grzecznemi, które uchodzić mogą za 
obelgę dla Islamu. Ciekawe to pismo or- 


miańskie opiewa według Politische Corresp.: , busiów i zamordowany“, 


„Bracia Muzułmanie! Drodzy współobywa- 
tele! Z największą radością odczyta liśmy 
pismo Wasze, do nas wystosowane. W dniu 
dzisiejszym mija 310 lat od czasu, w któ 
rym z własnego popędu uznaliśmy zwierzch- 
nictwo, które nie zostało nam narzucone 
przemocą. Kwangielia nasza nakazuje nam 
zachowywać wierność w obec tych, którzy 
są naszymi prawowitymi książętami, Ożywia 
nas najszczerszaą chęć pozostania i nadal w 
przyjaźni i zgodzie z naszą zwierzchnością, 
pomni bowiem jesteśmy słów zakonu: „Od- 
dajcie Bogu, co boskiego, a cesarzowi, co 
cesarskiego.* Naród nasz liczy cztery milio- 
ny silnych i wiernych robotników ; ich pra- 
ca przysparza państwu prawie czwartą część 
wszystkich dochodów. Moglibyśmy jeszcze 
więcej dochodów przysporzyć państwu, gdy- 
by urzędnicy podatkowi nie niszczyli nas co 
roku, gdyby, że się tak wyrazimy, nie zdzie- 
rali z nas skóry aż do kości. Te psy chci- 
we niechaj będą przeklęte, równie jak bez- 
bożni kurdowie, którzy zabierają nam resztę 
naszego dobytku i są powodem, że nie je- 
steśmy czasem w stanie zapłacić daniny na- 
szemu monarsze. Plądrują oni wsie nasze, 
zabierają nasze dzieci na zakładników i 
traktują nas samowolnie.  Współobywale ! 
Jesteśmy zdecydowani podzielać z wami 
wszelkie niebezpieczeństwa i ofiary ale chce- 
my za to używać tych samych praw, któ- 
rych wy używacie. Dziękujemy „Wam za 
braterskie uczucia w obec nas i prosimy 
Was o zniewolenie Waszych współwyznaw- 
ców, ażeby nie nazywali nas odtąd giaurami 
(niewiernymi) bo takie miano nie może być 
cierpianem w czasach postępowych idei*, 


KRONIKA 


EEEE 


— Slacya elegraficzna z ograni- 
czoną służbą dzienną otwartą została z dniem 
3 bież. miesiąca dla powszechnego użytku w 
Szczercu., 

— Pożar w Kałaszu. Dnia | b. m. 
pomiędzy godziną 6 a 7 wieczorem wybuchł 
pożar na przedmieściu kałuskim zwanem Tłoka 
i zniszczył budynki mieszkalne i poboczne sze: 
ściu gospodarzy. Z dymem poszły także sprzę- 
ty domowe, zapasy i tegoroczny zbiór siana, 
Szkoda ogólna wynosi około 10.000 zł, a z 
pogorzałych zabudowań trzy tylko były od 
ognia ubezpieczone. Przyczyna pożaru dotąd nie 
jest wyśledzoną. 

— Obowiązanym do służby woj- 
skowej przypomina magistrat tutejszy co na- 
stępuje: Gdy bardzo znaczna liczba wojskowych 
należących bądź to do armii stałej, bądź to do 
obrony krajowej nie stosuje Bię wcale do prze- 
pisów meldunkowych zawartych w $, 16 in- 
strukcyi o stosunku wojskowo-służbowym i $. 
32 statutu obrony krajowej, magistrat widzi 
się zmuszonym przypomnieć niniejszem z ca- 
łym naciskiem, że każdy urlopnik i rezerwista 
skoro nie jest w czynnej służbie, obowiązany 
jest o przybyciu do Lwowa i każdej zmianie 
. swego mieszkania zawiadomić magistrat najpó- 
źniej w ośm dni i że w razie wydalenia się z 
miejsca pobytu, wystąpienia z czynnej służby i 
w ogóle wszystkie inne meldunki wnoszone być 
mają do właściwej władzy ewidencyjnej do dni 
14. Który tedy z urlopników lub rezerwistów 
zostaje w mieście Lwowie i powyższym obo- 
wiązkom dotąd zadość nie uczynił, zgłosić się 
ma bezzwłocznie ze swoim paszportem woj- 
skowym w IV departamencie magistratu, zaś 
należący do obrony krajowej w dotyczącej ko- 
mendzie swego batalionu pisemnie lub ustnie, 
gdyż w przeciwnym razie karany będzie z ca- 
łą surowością prawa. 


— Ludwik Wołowski, znakomity e- 
konomista i senator francuski, jak donoszą o- 
statnie dzienniki paryskie, złożony jest śmiertel- 
ną chorobą w Gisors. 

— Muchy jednodniówki pojawily 
się w Poznaniu w tak ogromnych rojach, że w 
nocy na 2 b. m, spadłszy w pobliżu: Warty 
pokryły w kilku miejscach most chwaliszewski 
na stopę wysoko ! Ileż miliardów tych drobnych 
owadów potrzeba było do wzniesienia takiego 
pokładu. 

— Podejrzany o wielką kradzież 
zegarków w magazynie wiedeńskim Hartla, 
niejaki Feliks Hornischer, uwięziony został w 
Bernie morawskiem i przedwczoraj odstawiony 
do sądu wiedeńskiego. Oprócz Hornischera, 
który z profesyi jest mechanikiem 1 liczy lat 
35, uwięziono jako podejrzaną o udział w tej- 
że kradzieży kochankę jego i całą jej rodzinę, 
W zeszły czwartek zuchwały złodziej skradł z 
mieszkania kapitalisty J. Czernego w Wiedniu 
gotówkę w sumie 10.000 złr. w „chwili, 
gdy poszkodowany w przyległym pokoju grał 
w karty. 

— Karygodna mistyfikacya. Żona 
kupca Mesingera z Węgier, bawiąca u wód we 
Franzensbadzie, w zeszłym tygodniu otrzymała 


1 


puściła się w drogę do Węgier i 
do żywego przybyła tegoż dnia do 

dnia, Lecz już tam dowiedziała się 
krewnych prawdy, nic podobnego 
jej mężowi nie wydarzyło się wcale. 


padła osoba chora. 


— Znany romansista hiszpański, 
Fernan Caballero, pod którym to pseudonimem 
ukrywała się kobieta, pani Cecylia Faber, za- 
kończył życie w zeszłym tygodniu. Niektóre z 
powieści Caballera, używające rozgłosnej sławy, 
przełożone zostały także na język polski, Pani 
Cecylia Faber przyszła była na świat w roku 


1797 w Morges, nad jeziorem Genewskiem. 


— Sprzeniewierzenie. 


dem  Wiedeńczyk, który 
Freudenthal 


jako 


umknął. 


— Naczelnik Mormonów, 
przez swych zwolenników «prorokieme 
ham Joung, jak opowiadają dzienniki 
kańskie, jest obecnie ojcem 45 dzieci, 
których 18 mu umarło, Większa 
dzieci jest rodzaju żeńskiego, 
z wyjątkiem dwóch albo trzech są blondynki, 
Na nieszczęście żadna z nich nie jest szczodrze 
uposażona od natury, żadna nie jest piękną, 
Najmłodsza z nich, sześcioletniu, jest córką 
Amalii Van Cott, czternastej z rzędu małżonki 
mormońskiego <proroka«, która pomimo lat 40 
jest jeszcze bardzo przystojną, Najulubieńszą 
małżonką Brighama Jounga jest Amalia Folson, 
oŚmnasta z rzędu... Po niej idzie wspomniona 
Wyżej Amalia Van Cott. Najenergiczniejszą je- 
dnak z ośmnastu połowie Jounga ma być pani 
Folson, która odznacza się niesłychanym tem- 


amery- 
oprócz 
część tych 


peramentem i obchodzi się z „prorokiem“ nie 


jak żona, ale jak teściowa ! 


— Niekrwawy pojedynek odbył się 


w zeszły wtorek na ziemi belgijskiej pomiędzy 
bonapartystą p. Cuneo 
ninem p. Duclaud, deputowanym z departamen- 
tu Charent, którzy od dłuższego już czasu pió- 


rami rąbali się okrutnie po dziennikach, Kula 


bonapartysty poszła bokiem, pistolet republika- 
nina nie wypalił i przeciwnicy cało i zdrowo 
wrócili do domu, 


— Mali mordercy, W bawarskiej 
włości |Indersdorf niedawno kilku chłopców 
ośmio do jedenastoletnich zamordowało w o- 
kropny sposób swego 10-letniego kolegę. Poszło 
im o — ołówek. 


— Nowy system sygnałowy. Na 
drodze żelaznej wileńsko-petersburskiej zapro- 
wadzane są właśnie tak zwane telegrafy opty- 
czne do służby sygnałowej. Z wieżyczek wznie- 
sionych przy drodze, dawane bywają znaki w 
dzień zapomocą źwierciadeł, w nocy zaś Zapo- 
mocą łatarń, System ten ma być praktyczniej- 
szym w zastosowaniu do dróg żelaznych od te- 
legraficznego, ponieważ sygnały optyczne równo- 
czesnie zawiądamiają całą służbę o ruchu po- 
ciągów. 

— Z wystawy filadelfijskiej. Z ob- 
szernego sprawozdania Kurjera Pozn. z wysta- 
wy filadelfijskiej wyjmujemy kilka zajmujących 
szczegółów. W oddziale amerykańskim między 
umiera zwraca na siebie uwagę model mosiężny 
mostu z rodza u tych, jakie są budowane 
rzekach spławnych, gdzie warunki i natura 
wynieść mostu tak wy 


brzegów nie pozwalają 
aby statki i okręty z masztami mogły 


ua 


soko , 


przepływać pod nim. Cały most, 472 stóp długi 
dźwiga w połowie długości jeden filar, na któ- 
rym w razie potrzeby obraca się za pomocą 
stosownego mechanizmu i machiny parowej, 
która robi kwadrant (ćwierć obwodu koła) całą 
jego. długością, czyli nadaje mu położenie wzdłuż 
rzeki tak, że po jednej i po drugiej jego stro- 
me mogą przepływać swobodnie okręty. Znaj- 
dujący się przy modelu opis powiada, że most 
ten jest w swym rodzaju najdłuższym w Ame- 
cer Most podobny, łączący Nowy York z prze- 
ciwległem wybrzeżem jest znacznie krótszy, sle 
też jeden człowiek z łatwością go obraca. — 
Broń palna na wystawie jest w nader licznych 
okazach reprezentowaną. Doskonałość niektórych 
systemów jest posuniętą do tego stopnia, że 
trudno wyobrazić sobie, jaką postać przybrały- 
by w przyszłości wojny przy zastosowaniu tych 
morderczych narzędzi do użytku wojskowego. 
Szybkość w nabijaniu, prostota mechanizmów 
karabinowych i broni myśliwskiej doprowadzone 
do matimum, tak samo jak pod względem wyż 
tworności zównętrzej wyrobów  rusznikarskich 
można tam zobaczyć prawdziwe cacka morder- 
cze, 0 kartaczownicach systemu Gardnera z 
Herfort dość powiedzieć, że naboje nasypują się 
do nich z wierzchu i korbą się obracają, a po- 
twory te zdolne są na minutę wyrzucić do o- 
dległości dwóch mil angielskich 2,500 do 3,000 
kul. Lufy ułożone są u jednego systemu w krąg, 
u innego ześ obok siebie. W wyrobach nożo- 
wniezych, powiada korespondent, cóż mówić o 
ładnych scyzorykach, o nożach stołowych, kiedy 


- : ę że kuchenne, rzeźnicze, a nawet pa- 
była telegram wzywający ją dopowrotu do do- | poważne noże “ nne, 3 2 nawet p 
A „ponieważ mąż opadnięty został przez ra- | łasze przy „nożu największym na świecie“, jak 


Gazeta Lwowska z dnia 7 sierpnia 1876 


Chora bezzwłocznie 
przerażona 
Wie- 

od 
bowiem 
Policya 
śledzi gorliwie za sprawcą mistyfikacyj, która 
okazuje się tem karygodniejszą, że ofiarą jej 


Listem goń- 
czym ścigany jest 31-letni Karol Hammer, ro- 


szef stacyi 
drogi żelaznej Morawsko - szląs- 
kiej, sprzeniewierzył przeszło sześć tysięcy zł. i 


zwany 
Brig- 


a panny Joung 


d’ Ornano i republika- 
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ków przy spiącym  Guliwerze. 


pokryta ładną rzeźbą, 


praktykowaną jest w Ameryce 
przemysłowych, Sporządzenie takich 


Korrespondencya redakcyi. 


rzystwa francuskiego i o jego układach nic 
nam dotąd nie wiadomo. — Do Rohatyna. 


dniamy. 


Miejskie muzeum przemysłowe. 


(à) Kto zwiedzał tę młodą instytu- 
cyę przed rokiem a zaglądnie do 
czego prowadzi praca wytrwała i gorliwa. 
A zaiste, tylko niezmordowanej pracy całe- 
go zarządu, głównie zaś p. Ludwika Wierz- 
bickiego, zawdzięcza muzeum swój wzrost 
i rozwój. Cały hudynek, w którym niegdyś 
urządzało towarzystwo strzeleckie 


przedmiotów nadsyłanych bądź to ua wysta 
wę czasową, bądź też na własność akada 
Z powodu nawału pilnych spraw 
odwróciliśmy na jakiś czas uwagę od tej 


stości wpływowe, która przełamała 


wynagrodzić dłuższe milczenie, 
z wyliczeniem wszystkich przedmiotów, któ- 


re w ostatnich czasach wzbogaciły wystawę 


muzealną, 


I P. Manowarda, c. k. urzędnik po- 


cztowy we Lwowie, wyjechał przed kilku 
laty do Persyi, gdzie na prośbę rządu per- 
skiego grono pocztowych urzędników monar- 
chii miało zorganizować tamtejsze poczty na 
wzór austryackich. Po dokonaniu tej czyn- 
ności, powrócił p. Manowarda do Lwowa a 
bardzo obfitym zbiorem przedmiotów, o ja- 
kich my Europejczycy tylko słabe i niejasne 
mamy pojęcie. Znaczna część tych przed- 
miotów została w tych dniach wystawioną 
w muzeum ną czas krótki. Warto tedy po- 
spieszyć do muzeum i ogląlnąć przedewszy- 
stkiem dywany, dywaniki i kilimki perskie. 
Widok obfitego zbioru siczedeków (kilimków) 
kenareków (olbrzymich dywanów na podłogę 
z szerści wielbląda); nemetów, (wielki dy- 
wan filcowy używany do spania) ; ferahanów 
(duży dywan na podłogę pod garnitur) za- 
mponuje niezawodnie każdemu. Piękny zbiór 
najrozmaitszych tkanin perskich da dokładne 
wyobrażenie, o ile Persya przewyższa gustem 
i wyrobem ucywilizowaną Europę. Kilka sztuk 
ręcznej broni, mianowicie zaś kindżałów, 
których pochwy i klingi ze stali, w Europie 
znanej chyba tylko z podań, są bogato wy- 
kładane złotem, wzbudzi zazdrość w nieje- 
dnym amatorze białej broni. Cyzelowane 
czarki z bronzu używane w podróży do pi- 
cia wody, dają chlubne świadectwo 0 fabry- 
kacyi bronzu na Wschodzie. Czarki te wy- 
dają niemal czystszy dźwięk niż u nas 
dzwonki z szczerego srebra... Szczytem do- 
skonałości są przyrządy herbacianne z 
szczerego srebra. Na wystawie są cztery 
kubeczki, które służą za podstawki do fili- 
żanek, cztery łyżeczki, sitko i szczypczyki 
do cukru, wyrobione na wzór europejski i 
dlą tego mniej cenne. Kubki, łyżeczki 1 sit- 
ko odznaczają się pięknością kształtów i 
niepospolitem wykonaniem. Trudno zaiste 
uwierzyć, że przedmioty te są robotą ręczną 
a nie maszynową. 

Ale przejdźmy do innych przedmio- 
tów. P. Ludwik Wierzbicki darował 
muzeum odlewy z ornamentyki, która zdo- 
bić będzie główną fasadę gmachu akademii 
technicznej we Lwowie, Ks. A. Sapieha 
przysłał do muzeum okazy papieru wyrabia 
nego w fabryce Czerlańskiej, a hr. Włodzi- 
mierz Dzieduszycki darował bardzo 
piękny zbiór wyrobów koszykarskich z szkoły 
założonej przez rząd w ciejowicach pod 
Krakowem. Wyroby uczniów tej szkoły nie 
ustępują w niczem najpiękniejszym wyrobom 
zagranicznym t. z. Lichtenfelser Waare z Ba- 
waryi Pan Zgrzebny z Wiednia, który 


Już niejednokrotnie wzbogacił nasze muzeum 


gonapis nazywa, wyglądają jak ród Pigmejczy- 
Nóż bowiem, o 
którym mowa, ma dziewięć stóp długości z rę- 
kojeścią, ostrze jego zaś ma 10 cali szerokości. 
Rękojeść jest prawie z jednego kła słoniowego, 
Na ostrzu wyryty jest 
portret Williama Penna, założyciela Fiładelfi i 
rozmaite ornamenty. Nóż ten ustawiony jest na 
krzyż z widelcem tejże samej wielkości i robo- 
ty. Wystawiła je firma Boaver Fulls Cuttery. 
Rozumie się, że taki nóż i widelec użytku nieść 
nie może, a daje tylko pcjęcie o reklamie, jaka 
w interesach 
okazów 
kosztowało dużo, jednak nie szczędzono kosztów, 
aby tylko zwrócić uwagę publiczności na firmę, 


E 


Panu K. Z. O tej propozycyi towa- 


Podpis tak nieczytelny, że list staje się bez- 
imiennym a bezimiennych doniesień nie uwzglę- 


1 niej dzi- 
siaj, będzie miał dokładne wyobrażenie, do 


ysty huczne za- 
bawy, zajmuje dzisiaj muzeum a wkrótce zabra- 
knie tam miejsca na pomieszczenie wszystkich 


politycznych 


instytucyi, wspieranej obecnie przez osobi- 


osci , przeła szczęśli- 
wie pierwsze lody obojętności i cieszy się 
w tej chwili żywotnem powodzeniem. Chcąc 


pospieszamy 


cennemi przedmiotami, nadesłał znowu oka- 
zy olbrzymich tyglów grafitowych przezna- 
czonych do przetapiania szlachetnych kru- 
szców tudzież wagę probierczą na kruszce 
szlachetne. Dr. Henryk Gintl. który tyle- 
krotnie dał dowody swej sympatyi dla kraju 
naszego. nadesłał gipsowe odlewy doków au- 
stryackiego Lloyda, towarzystwa żeglugi pa- 
rowej Niestety zostały niektóre miniaturowe 
wzory tych doków zupełnie zniszczone pod- 
czas transportu P Strzelec ki dał na 
wystawę modele poprawnynh sygnałów kole- 
jowych a profesor Ziem b iń ski prześlicz- 
ny model maszyny do robienia gwoździ dru- 
towych. Za każdem  pociśnięciem korby, 
wyskakuje z maszyny gotowy gwoźdź. 


Notatki literacko-artystyczne. 


X O poszukiwaniach archeolo- 
gicznych piszą nam z Podola: Wspominaliś- 
cie- już o grobie kamiennym odkrytym na Po- 
dolu galicyjskiem, w Kociubińcach, a dokładnie 
zbadanym przez delegata Akademii Umiejętno- 
ści Kirkora i członka komisyi archeologicznej 
Władysława Przybysławskiego. Obecnie dowiadu- 
jemy się od osoby dobrze poinformowanej , że 
dalsze poszukiwania p. Kirkora, przy gorliwej 
i chętnej pomocy, oraz osobistem stałem u- 
czestnictwie we wszystkich wycieczkach i bada- 
niach hr. Szczęsnego Koziebrodzkiego dają mo- 
żność mniej więcej stanowczego zawyrokowania, 
iż nasze Podole miało własne prastare dolme- 
ny i tumułusy; że groby kamienne istniały 
nie w Kociubińcach tyłko, ale na całem Podolu, 
po nad Zbruczem, Seretem, Gniezną i t. d Ba- 
dacze nasi bowiem wykryli dotąd pięć takich 
grobów w rozmaitych miejscach, a groby te tak 
dalece do siebie podobne, że nawet wymiary 
płyt są prawie zupełnie jednakie. Trzy takia 
płyty z grobu kamiennego ciekawi oglądać mo- 
gą w Kociubińcach (niedaleko Kopyczyniec), 
przy cerkwi miejscowej, oraz jedną płytę, do 
dziś dnia łeżącą na niwie Semenowa, pod Trem- 
bowlą naprzeciw ruin monasteru 

Nie potrzebujemy mówić, jak wielką mają 
doniosłość w nauce tego rodzaju zabytki epoki 
kamiennej, a chociaż większa ich część zniszczo- 
ną została, dziś, gdy i wiedza i poszanowanie 
zabytków z dniem każdym wzrastają, spodzie- 
wać się należy, że przy nowych odkryciach za- 
chowane będą w całości. Nasypy ziemi, które 
przed tysiącami lat pokrywały groby kamienne, 
dawno znikły. Dziś powierzchnia ich czyli 
wierzchnia płyta (wieko) zaledwie na kilka albo 
kilkanaście centymetrów tkwi pod ziemią; wło- 
ścianie orząc natrafiają na nie, a ponieważ płyty 
duże i do użytku wyborne, niszczą więc grób, 
płyty zabierają, a szczęty, oraz przedmioty ka- 
mienne zwykle przy nich znajdujące się, pozo- 
stają w ziemi. Tak n, p. wiemy z pewnego źró- 
dła, że w jednem miejscu płyty takie z grobu 
sprzedano żydom na pomniki; w innem ekonom 
pewnego majątku użył płyt na stopnie przed 
folwarkiem , tam znów podobnej płyty użyto 
na grobowiec dla niedawno zmarłego księdza 
unickiego, a pod Trembowlą, gdzie płyty nie 
stanowią rzadkości, rozbito je w kawałki, jedna 
tylko, przypadkowo widać ocalała i jak już 
wspominaliśmy leży i dziś na polu Semenow- 
skiem, Wartoby i ją zabezpieczyć od zniszcze- 
nia, Wiemy o smutniejszym jeszcze wypadku. 
Na Dźwinogrodzie, w Miodoborach, niedaleko 
siedziby pustelnika, przed niewielu laty stał po- 
sąg kamienny, wyobrażający postać niewieścią. 
Musiała to być t. z. Babą. Leśny Pitauer (już 
zmarły) rozbił ten posąg i za materyał do pie- 
ca użył, Szczęściem ocalał jeszcze jeden, bodaj 
ostatni w naszych stronach posąg Baby ka- 
miennej, w Babińcach nad Cyganką, niedawno 
odszukany przez pana Kirkora i hr. Kozie- 
brodzkiego. Gdyby przynajmniej ten zachowa- 
no od zagłady ! 

Wracając jeszcze raz do grobów kamien- 
nych, zwracamy uwagę, że najprawdopodobniej 
zabytki tego rodzaju znaleźć się jeszcze mogą 
w Chorostkowie hr. Siemieńskiego i Semenowie 
ks. Czartoryskiej. Mamy przeto niepłonną na- 
dzieję, że w takim wypadku znajdą opiekę i 
zabezpieczenie ze strony światłych właścicieli 
tych miejscowości. 

Wycieczki archeologiczne pp. Wł. Przy- 
bysławskiego, hr. S, Koziebrodzkiego i Kirkora, 
w których także brali udział p. Tomasz Horo- 
dyski i inni światli obywatele podolscy, będą nie 
bez korzyści dla nauki. Zwiedzik oni całe nie- 
mal wybrzeże, od Okopów św. Trójcy do Pod- 
wołoczysk, znaczną część brzegów Dniestru , 
Cyganki, Gniłej, Tajnej, Seretu i Gniezna, wszę- 
dzie skrzętnie notując i oglądając zabytki z epok 
TUW a niektóre badając przez rozko- 
pywanie Do najciekawszych należy wyprawa do 
Miodoborów, przez p. T. Horodyskiego urzą- 
dzona, w której brało udział liczne grono, a 
która „przy pomocy dwóch żywych świadków wy- 
dobycia przed 28 laty Światowita ze Zbrucza, 
pp. Brzuszkiewicza i Bieńkowskiego pozwoliła 


najdokładniej skonstatować sam fakt wykrycia 
tego bóstwa 


GOSPODARSTWO | HANDEL 


W sprawie zubożenia ludności ziemskiej 
w Galicyi. 


III. 


(S. M.) Podobnie jak każdy obywatel. 
którego dvbro kraju obchodzi, starałem się 
badać przyczynę nagłego zubożenia ludu 
w ciągu lat ostatnich. W tej mierze kilku- 
letwa nieustanna styczność z ekonomicznemi 
stosunkami ludu naszego nastręczyła mi 
sposobność do spostrzeżeń następujących. 

Nieurodzaje, wylewy i epidemie doty- 
kały kraj nasz od lat kilku corocznie 
Wskutek tego ziemia nie dawała włościanom 
renty dostatecznej na zaspokojenie ich ko- 
nieczuych potrzeb. Przemysłu i robót publi- 
cznych w kraju nie ma, niema przeto obf 
tego zarobku dla ludu wiejskiego. Kto zie- 
mię posiadał potrzebował zasiłku, bo mu go 
ziemia nie dała. Kto ziemi nie miał i za- 
robku nie znalazł, domagał się wypłaty 
sched, od posiadaczów ziemi, u których ta 
kowe z czasów majoratowych zalegały 

Z powodu tej dwoistej potrzeby, po- 
siadacze ziemi znaleźli się w konieczności 
użycia kredytu. W braku hipoteki dla 
gruntów, włościanom nie łatwo było zna- 
leźć kredyt. Monopol pożyczek włościańskich 
znalazł się w ręku: !)Zukładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie, w ostatnich la- 
tuch także Zakładu kredytowego ziemskiego 
w Krakowie, 2) tudzież w ręku lichwiarzy. 

Pożyczki bankowe w ogólności dla po- 
siadaczów małych obszarów nie okazały się 
korzystnemi. I tak: stosownie do statutów 
bankowych, pożyczający wykazać potrzebuje 
tytuł własuości, co wobec niedokładuie urzą- 
dzanych spadków jest zadaniem bardzo tru 
dnem i kosztownem. Częstokroć bowiem po 
„byczający musiał wpierw postępowanie spad- 
kowe przeprowadzić, za takowe należytość 
komisarzowi sądowemu i procent Rządowi 
zapłacić, aby zyskać dekret dziedzictwa, wy 
magany dla pożyczki, 

Nastepnie pvżyczający musi wykazać 
obszar swojej posiadłości. Zadna niemal po- 
siadłosć włościańska nie ma dzisiaj tej roz- 
ległości jaka z rejestrów katastralnych jest 
widoczną. Pożyczający przeto musiał prze- 
prowadzić dochodzenie Władzy skarbowo- 
administracyjnej w celu sprostowania ewi- 
deucyi katastralnej i uzyskania potrzebnego 
świadectwa rozłegłości. Czynność taka ko- 
sztuje wiele. 

Dalej po zeznaniu obligu, pożyczający 
potrzebuje oddać posiadłość swoją pod za 
staw zapomocą odpowiedniej czynności ko- 
misarza sądowego. Czynność ta, przy której 
uczestniczą także wójt i cenzorowie banku, 
pociąga opłatę stemplów, taks dla komisarza 
sądowego i Spore wcale wj nagrodzenie dla 
wójta i cenzorów. 

Nakoniec pomijając koszta administra- 
cyi banku i stemple na rachunki, różnica 
kursu listów dłużnych, w których wypłaca 
się pożyczka, wynosi 6-10 proceutów ka- 
pitału. Wszystkie te straty i koszta rozło- 
żone na większy obszar nie są tak dotkliwe 
i dla tego dobra tabularne lub znaczniejsze 
posiadłości włościańskie mogą je zuosić, ale 
dla drobnych posiadłości są one ciężarem 
zanadto gniotącym. 

Procent w bankach przyjęty 900—1200 
względnie do ziemi jest za wysoki. Jeżeli 
pożyczki na dobra hipoteczne dawane by- 
wają na 5—S 05 a dobra takie posiadają 
ludzie, którzy z środkami łączą iuteligencyę, 
w celu rozwinięcia produkcyi obciążonej 
pożyczką ziemi, to z kądże żądać można 
ażeby rolnik wiejski, któremu brak i środ- 
ków i inteligencyi. zdołał uzyskać z ziemi 
rentę większą aniżeli właściciel dóbr więk- 
szych. 

Gdyby pożyczka tak kosztowna jak 
włościańskie hipoteczne, asekurowały zara- 
zem od nieurodzajów i klęsk, możeby jeszcze 
nie zgotowała właścicielowi ruiny. Jeżeli 
jednak po wzięciu pożyczki dotknie ziemię 
niepowodzenie. wskutek którego rola nie 
zdoła wyprodukować nawet rat amortyzacyi 
a tu rodzinę utrzymać potrzeba, a od rat 
pożyczkowych procent zwłoki przyrasta, to 
musi nastąpić stan niewypłacalności, a za 
nim upadek pod ciężarem pożyczki. Taki 
właśnie przebieg objawił się w naszym 
kraju. To też w wielu okolicach banki wło- 
ściańskie nie dają już kredytu na drobne 
obszary, a mimo zaległych z lat paru rat 
amortyzacyjnych wstrzymują licytacye grun- 
tów włościańskich z chwalebnych pobudek 
i względów na rolników, oczekując — lubo 
bez rękojmii ziszczenia — lepszych szans w 
przyszłości. 

Mimo to wszystko jednak przy wzglę 
dności banków ciężar pożyczek hipotecznych 
nie byłby jeszcze tyle przyczynił się do 
zubożenia, gdyby włościanie czerpali byli z 
otwartego sobie kredytu z umiarkowaniem. 
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| W tej mierze banki lub ich przedstawiciele 
| użyli środków z natury finansowej instytu- 
cyi wynikłych, zresztą na polu ekonomi- 
czne przyjętych środków agitacyi w celu 
przysparzania sobie interesów. A jak wszę- 
dzie tak i tutaj stręczyciele, a szczególnie 
pisarze gminni upatrując w tem własną ko- 
rzyść, znaglali włościan do brania pożyczek 
jak największych. Pospolicie tedy zaczerpali 
włościanie z kredytu hipotecznego znacznie 
po nad rzeczywistą potrzebę i oczywiście 
zbyteczną nadwyżkę roztrwonili najlekko- 
myślniej bez pożytku dia ziemi. 

Tyle o kredycie bankowym. Stokroć 
ciężej i głębiej aniżeli pożyczki bankowe do- 
tknęła rolników lichwa. Była ona nader po- 
nętną, bo bez kosztów, bez straty czasu do- 
stawał rolnik, kiedy zażądał, zasiłku pie- 
niężnego , zwykle w drobnych kwotach, do- 
stawał i trunku na osłodę trosk i kłopotów 
codzienaych. A kiedy sumka zebrała się spo- 
ra, zażądał lichwiarz rewersu, lub zapisu 
kompromisarskiego. W dokumencie nie było 
umówionej lichwy na wypadek zachowania 
terminu, tylko kara na wypadek zwłoki była 
nader surowa. Bo też lichwiarz wiedział, ża 
włościanin nie jest w stanie terminu dotrzy- 
mać, a skoro mu raz w ten sposób chłopek 
wpadł w łapkę, ani się spostrzegł, kiedy 
sumka pierwotnego długu zdwojoną lub po- 
trojoną została; mimo że włościanin ciągle 
płaci i ciągle w naturaliach wierzycielowi 
się wysłuża, dług nie maleje, ale w nowych 
coraz obrachunkach rośnie. 

Wydział krajowy zebrał obszerne ma- 
teryały statystyczne w przedmiocie lichwy, 
które przedstawiają obraz przerażający. Dat 
tych jednakże przytaczać nie ma potrzeby. 
Dosyć wspomnieć wyraz „lichwa,* a obraz 
przerażającej nędzy roztacza się przed na- 
mi jako ślad zniszczenia tego ssącego naj- 
lepsze soki pasożyta 

Również skrzętnie zbierał Wydział 
krajowy daty świadczące o nadużyciu insty- 
tucyi Sądów polubownych i wykrył, że nad 
użycie to z tąd pochodzi, iż ustawa nie da- 
je w wymaganiach formy żaduej rękojmii 
wiarogodności dokumentów kompromisarskich. 


* Targ zbożowy w Wiedniu. 


Czwarte międzynarodowe zebranie targu zbo- 
żowego w Wiedniu, odbędzie się dnia 21 i 22 
sierpnia r. b. w lokalnościach pałacu wystawo- 
wego. Wraz z zebraniem tym połączona będzie, 
jak zwykle, wystawa maszyn i narzędzi mły- 
narskich, piwowarskich i gorzelniezych — ja- 
koteż wystawa okazów tegorocznego zboża. 
Zwracano już uwagę na ważność tego zebrania 
dla producentów zboża i na korzyści, jakieby 
dla nich z udziału w wystawie przez za- 
wiązanie bezpośrednich stosunków z naj- 
znakomitszemi firmami handlowemi zagra- 
nicznemi z ominięciem pośredników  spłynąć 
mogły. Producenci  galicyjscy powinni ko- 
niecznie wziąć udział w tej wystawie i wysłać 
próbki zboża tegorocznego do Wiednia na 
czas oznaczony, Próbki te, w ilości czterech 
kilogramów każda, przesłać należy opieczętowa- 
ne w woreczkach płóciennych franko pod 
adresem : Am die Frucht- und Mehlbórse in 
Wien do dnia 12 sierpnia najdalej; a do każ- 
dej przesyłki dołączyć konsygnacyę, w której 
wypisane być ma: l, imię wystawcy; 2. ilość 
próbek czyli okazów (po 4 kilogramów każdy); 
3, specyfikacya przesłanych gatunków zboża, z 
podaniem (ile możności) istotnej wagi hektoli- 
tra w kilogramach; 4. nazwa kraju, powiatu i 
miejsca produkcyi z dodaniem poczty i 
najbliższej stacyi kolei żelaznej; 5. wszelkie 
inne uwagi — mianowicie zaś ilość produktu 
do zbycia, Zastrzega się przy tem wyraźnie, 
iż okazy te mają być takiej jakości, w jakiej 
następnie kupującemu rzeczywiście dostarczone 
być mogą. Delegatem Towarzystwa gospodar- 
czego galicyjskiego narzeczone zebranie zamia- 
nowany został z uchwały Komitetu p. Ludwik 
Skrzyński. Dla chcących brać udział w zebra- 
niu, wyjednano u zarządów kolei żelaznych o- 
puszczenie 33150, od ceny jazdy tam i na- 
powrót, za okazaniem karty uczestnictwa, po 
którą zgłosić się należy do Prezydyum targu 
zbożowego (An den Vorstuna dr Frucht 
und Alehlbórse im Wien) przy dołączeniu 1 
zł. na koszta urządzenia zjazdu, 


— Galicyjski 
Stan asygnat kasowych 
stan wkładek książecz- 
kowych 


bank kredytowy. 
962.000 zł. —. ct, 


581.871 zł, 69 ct. 
razem 1,543.871 zł. 69 ot, 


z dniem 31 lipca 1876. 


Z teatru wojny. 


Łwów, 6 sierpnia. 
| Nieraz już mówiliśmy, jak trudno a 
niemal wprost niepodobna zoryentować się 
na widowni wojny, raz z powodu zupełnego 
braku autentycznych a prawdziwej powodzi 
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kłamanych wiadomości, powtóre z powodu 
przekręcania nazwisk już i tak podwójnych, 
bo jedną i tę samą miejscowość inaczej 
Turcy a inaczej Słowianie nazywają, po 
trzecie dla braku dokładnych kart tych 
|krajów, w których toczy się obecnie bój za 
cięty a bezskuteczny. Jednakże, mimo to 
wszystko musimy być wierni obowiązkowi 
dziennikarskiemu, musimy przerębywać się, 
jak mówią, przez ten las bajek i chaoty- 
cznych wieści. 

Zdawałoby się, że wojna wstąpiła w 
stanowczą fazę, że ogłoszona i rozpoczęta 
„bitwa“ pod Kniażewaczem, czyli 
Gurgosewaczem , o której nic dotąd nie 
wiemy, bo zapewne formalną bitwą nie 
była rozpocznie szereg decydujacych wy- 
padków. W przedjutrzu walnych bitw, a 
może właśnie w dniu kiedy się toczą, bo 
piszemy to, mie wiedząc co nam jutrzejszy 
dzień przyniesie, może nie bez pożytku bę- 
dzie dla naszych czytelników, jednym prze- 
lotuym rzutem oka raz jeszcze objąć najwy- 
bitniejsze punkta widowni bojowej. Da się 
ona dzisiaj, po zaszłej ostatniemi dniami 
znacznej zmianie w ordre de bataille obu 
stron, podzielić na dwie części, na wscho- 
duią i zachodnią. Na wschodniej stronie 
areny wojennej stoi najwyżej ku północy 
nad Dryną Rauko Alimpicz, z główną 
kwaterą w Badowińcach Operuje on 
przeciw warowni tureckiej Belinie i ma, 
o ile wiedzieć można, £0.000 wojska i sporą 
artyleryę. Przeciw niemu dowodzą ze strony 
tureckiej Dżelladyn i Zaki baszowie o sile 
około 12.000. W wschodniej także połowie, 
ale u południowych już kresów operuje 
Czolak Antycz, (Czolak znaczy podobno 
tyle co jednoręki, manchot) który zastąpił 
gen. Zacha. Dowodzi on armią t. z. nad- 
ibarską, która liczyć ma 15.000 ludzi. Pod 
jego komendą zwierzchnią i w kontakcie z 
nim operuje na prawo między Dryną a Iba- 
rem archimandryta Duczyc, między Wysze- 
hradem a Nowa Warosz i ma do czynienia 
z Mehmedem Ali baszą. Przeciw Anticzowi 
stoi w Sienicy Derwisz-basza, który według 
serbskich wiadomeści ma być osaczony. Ou 
korpusu Anticza rozpuszczone są małe od- 
działy serbskie aż ku Mitrowicy na dół i aż 
ku rzece Morawie na zachód, utrzymując 
kontakt z główną kwaterą księcia Milana i 
zagrażając komunikacyom tureckim. Rzeka 
Morawa stanowi granicę między zachodnią 
a wschodnią częścią widowni boju. Tutaj 
też, do wschodniej Serbii, przenosi się cała 
waga ciężkości i tu zapewne rozstrzyguą się 
losy wojuy. Armią nadmorawską, liczącą po- 
dobuo 45.000 ludzi, z główną kwaterą w 
Deligradzie czy Aleksinaczu , dowodzi uomi 
nalnie sam książę Milan, de facto generał 
Czernajew. Operować ona miała prze- 
ciw korpusowi Achmeda Ejuba baszy, dopó- 
ki tenże nie przeszedł w uffenzywę. Najwy- 
żej ku północy nad Timokiem walczy Le 
szjauin, Z korpusem wynoszącym około 
85.000, broniąc uporczywie fortyfikacyj pod 
Zajczarem. Przeciw niemu stoją w Adlje 
Osman basza, w Grahowej Fazyl basza. 
Drobne oddziały serbskie rozprószyły się 
w górę aż po Dunaj, na którym gotową 
jest do udziału fłotyla turecka Kirdlego- 
baszy. 

Otóż jak wspomnieliśmy, na tej wscho- 
dniej połowie widowni przyjdzie do rozstrzy- 
gającej akcyi, Podczas gdy na zachodzie nad 
bryną Turcy ograniczają się do ścisłej de- 
fenzywy, rozpoczęły wojska ottomańskie od 
Niszu, a więc przeciw armii nadmorawskiej 
kroki zaczepne, i wkroczyły do Serbii. Pier- 
wszy napor turecki był energiczny i silcy, 
a nawet dość strategicznie obmyślany. Kor- 
pus Ejnba-baszy rzucił się dwoma kolumna- 
mi od Niszu ku Kniażewaczowi, wschodnia 
kolumna poszła na Pandirol, zachodnia na 
Gromadę, obie odparły przednie straże serb- 
skie, i połączyły się pod Kniażewaczem. Tu 
przyszło już nawet do starcia; telegram u- 
rzędowy donosił o rozpoczęciu bitwy — tym- 
czasem nastąpiła cisza i wnosić można z 
wszelkiem prawdopodobieństwem, że Turcy 
wstrzymali się w swej akeyi. Plan był zda- 
niem fachowych ludzi wcale dobry. Zdoby- 
wszy Kniażewacz, rzuciliby się byli Turcy 
na prawe skrzydło armii serbskiej pod Ale- 
ksinaczem, a wtedy w razie zwycięztwa tu- 
reckiego i przy gwałtownym równoczesuym 
nacisku Osmana i Fazyla baszów pod Zajcza- 
rem, Lesznianin musiałby się co rychło co- 
fać ku Czupryi, a Turcy rozbiwszy tak żela- 
zuym klinem dwie armie serbskie, byliby pa- 
nami całej wschodniej Serbii, położonej mię- 
dzy Morawą, Dunajem i Timokiem. 

Dlaczegoż nie przyszło do bitwy pod 
Kuiażewaczem ? — a brak wszelkich wiado- 
mości przypuszczać każe, że nie przyszło do 
niej istotnie. Dlaczego zawahały się wojska 
tureckie, i wstrzymały pochód zaczepny? 
Znany wojskowy pisarz major Laaba, tłu- 
maczy to w jednem z pism wiedeńskich zrę- 
czną operacyą serbską, wykonaną w ostatniej 
chwili Oto korpus jeden armii nadmoraw- 
skiej rzucił się ku Niszowi, i zdobył pozy- 
cyę turecką pod Mramorem, co przerazi- 


ło Ejuba-baszę, bo zwycięstwa dalsze Serbii 
w tym punkcie nietylko zagrażałyby komu- 
nikacyi głównej na Mitrowicę, ale i tyłom 
jego armii. Równocześnie wylał Timok i nie- 
dozwclił Osmanowi-baszy uderzyć na Zajczar 
a w końcu udało się serbskiemu majorowi 
Horwatowiczowi odeprzeć centrum armii E- 
juba. To wszystko pokrzyżować miało całą 
ofenzywę turecką, i ztąd nagła przerwa ich 
akcyi, tak energicznej z początku. Niepotrze - 
bujemy niemal dodawać, że kombinacya ta 
ma za sobą tylko te szanse, jakie kombina- 
cye wszystkie mieć mogą, i że depesze. któ- 
re nadejdą w ostatniej chwili, obalić mogą 
z gruntu te domysły, nim jeszcze na tych 
wierszach oschnie atrament. 


Lwów 7 sierpnia. 

Kniażewacz zdobyty przez 
Turków. Oto najważniejsza wiadomość, któ- 
rą nam podaje urzędowa depesza z Konstanty- 
nopola. Telegram ten, który czytelnicy znajdą 
poniżej, jest bardzo lakouiczny a ton jego 
jest skromniejszy, niżby się spodziewać tego 
należało po wielkiej doniosłości, jaką przy- 
wiązywano do zdobycia kniażewacza, Że Ser- 
bowie bronili zacięcie Kniażewacza, dowodzi 
szczegół, iż Turcy staczać musieli dwudnio- 
wą walkę o to miasteczko. Kto dowodził 
Serbom pod Kniażewączem, gdzie się cofnęli 
Serbowie, dokąd skierował się dalej zacze- 
pny pochód Turków — o tem nie mamy 
żaduych szczegółów. Gdyby prawdą było, co 
donosi dziś prywatny telegram Tuyblattu, że 
pod Kniażewaczem znajdowali się generało- 
wie Czernajew i Fadejew, wnosić by należa- 
ło, że zdobycie tej pozycyi równa się sta- 
nowczej klęsce Serbskiej. Kombinacye ro- 
bione na podstawie pierwszych kroków za- 
czepnych armii tureckiej utwierdziły w nas 
przekonanie, oczywiście nie wiemy, o ile 
trafne, że równocześnie z uderzeniem na 
Kniażewacz, uderzy Osman basza na Zajczar. 
Tymczasem nie ma żadnych wiadomości o 
bitwie pod Zajczarem. Kównoczesne awy- 
uięstwa pod Kniażewaczem i Zajczarem 
byłyby ostateczną klęską dla Serbii — 
udduwałyby na łup Turkom całą wschodnią 
połowę kraju, ułatwiłoby marsz zwycięzki na 
stolicę. Czy samo wzięcie Kniażewaczu ma 
podobną wagę strategiczną, osądzić nie po- 
dobna; telegram stambulski nie podaje bo- 
wiem żadnych wskazówek ku temu. Nie wie- 
my nawet, jak liczna była armia serbska 
wroniąca Kniażewacza. Jedyny tyiko bardzo 
„malowniczy* szczegół zawiera biuletyn tu- 
recki, oto że Kniażewaca spalony został 
przez ochotników, pod którą to eufemisty- 
czną nazwą kryją się baszybożuki i Czer- 
kiesy, te istne hyeny pobojowiska. Spłonęło 
więc miasto, jeduo z najpiękniejszych Serbji, 
choć małe, położone w wdzięcznym natural- 
nym parku, ozdobnie zabudowane, obejmu- 
jące kilka zakładów naukowych. Dokąd się 
zwróci stopa zwycięzców, deptająca obecnie 
po zgliszczach grodu „księcia Jerzego, poło- 
żonego nad Czarną rzeką?“ Gdybyśmy wie- 
dzieli, gdzie istotnie ostatniemi dniami skon- 
centrowały się najgłówniejsze siły serbskie, 
czy były pod Kniażewaczem, czy pod Zaj- 
czarem, dałby się przewidzieć dalszy pochód 
[urków. Domyślamy się, że pod Kniażewa- 
czem Turcy nie mieli do czynienia z główną 
armią serbską, choć o tem prywatne tele- 
gramy dzienników wiedeńskich donoszą. Wię- 
cej prawdopodobieństwa mają za sohą donie- 
sienia wczorajsze, że Serbowie zostawiwszy 
w Kniażewaczu tylko niezbędną do obrony 
miasta ilość wojska, skoncentrowali się bli- 
żej ku Zajczarowi. Gdyby tak było, to Ejub- 
basza po zajęciu Kniażewacza, niemógłby 
pójść drogą, którą zapowiadano, tj. nie 
poszedłby na Czupryę i Kragujewacz wgłąb 
kraju. Armia turecka przeciwnie poszłaby 
z pod Knuiażewacza wprost ku Zajczarowi, 
dokąd wzdłuż Timoku prowadzi doskonała, 
bita droga i tam dopiero przyszłoby do wal- 
nej, stanowczo rozstrzygającej bitwy. Zaj- 
czaru broni korpus Leszjanina. Są to silne 
fortyfikacye, ale Turcy zdobywszy i utrzy- 
mawszy się w Wielkim Izworze mają pozy- 
cyę, która dominuje nad niemi. Jeżeli Serbi 
ulotnie skoncentrowali wszystkie siły pod 
Zajczarem i jeśli zdołają pobić tam Turków, 
nim poda im rękę Ejub basza, nadciągający 
z Kniażewacza, karta odwróci się może na 
ich stronę, a zwycięzcy z pod Kniażewacza 
mogą doznać fatalnej klęski. Ale pod Zaj- 
czarem Turcy mają znaczne siły do dyspo- 
zycyi i nie tak łatwo dadzą się pokonać 
w swych oszańcowanych pozycyach. Jeden 
z korespondentów przebywających w tamtej- 
szym obozie tureckim, donosi, że w Wielkim 
Izworze stoi 13 bataljonów nizamu, 22 bat, 
redyfów, 11 bateryj polowych, dwie baterye 
pozycyjne — razem 32.000 samego regular- 
nego wojska, nie licząc baszybożuków i czer- 
kiesów. Pester Lloyd podaje ordre de bataille 
armii, która wkroczyła do serbii i zdobyła 
Kniażewacz. Dowodzi en chef Abdul Kerim 
basza; główny korpus pod dowódatwem 
Achmada Ejuba liczy 25 bataljonów, 12 szwa- 
dronów, 36 dzieł, Prawe skrzydło pod wo. 


wództwem Hafisa baszy liczą razem 15 batalio- 
nów, i 6 dział. Rezerwa zostawiona pod Ni- 
żem pod dowództwem Mehcmeda baszy liczy 
18 bataljonów. 5 szwadronów i 10 bateryj. 


dzą Liwy Sulimana baszy i prawy pod ie 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. 
do Wiednia. 


Najwyższem postanowieniem z dnia 17 | 


lipca sankcyonowaną została uchwalona w 
sejmie galicyjskiem ustawa o ochronie 
własności polowej. 

Cesarz brazylijski przybył z mał- 
żonką swoją dnia 5 b. m. do Gastein. Ce- 
sarz powitany został przez dostojników i go- 
ści kąpielowych. W sali recepcyjnej dostojny 
gość podał każdemu rękę, i podziwiał pię- 
kne okolice Gastein. 


W Kroacyi uwięziono z powodu po- | 


szłak zdrady stanu siedm osób z Pakrac i 
Bellowar. Z tego powodu wniesioną została 
w sejmie kroackim interpelacya Subotica. 
Dr. Makanec oświadczył, iż z powodu nad- 
wątlonego zdrowia i złych stosunków mająt- 
kowych składa mandat poselski. 

Izba deputowanych w Wersa- 
lu obradowała dalej nad budżetem wojen- 
nym. Odrzucono wszystkie poprawki, które 
miały na celu wstawienie kredytów wykre- 
ślonych w komisyi budżetowej. 

W nowym gabinecie rumuńskim 
tak rozdzielone zostały teki: prezydyum i 
roboty publiczne Joan Bratiano, sprawy za- 
graniczne Jonescu, finanse Dymetr Sturdza, 
sprawiedliwości Statescu. Teki spraw we- 
wnętrznych, oświaty i wojny pozostały nadal 
w rękach ministrów Vernescu i Slaniceano. 

Ministrowie baron Pretis idr. Chlu- 
mecky przerwali swój urlop na krótki czas, 
ażeby wziąć udział na radzie ministrów i 
załatwić niektóre ważniejsze sprawy. Obe- 
cnie obaj ministrowie wyjechali już na dal- 
szy urlop. 


mp 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Horodenka, 6 lipca. Dziś w 
południe wybuchł tu wielki pożar, 
spowodowany zajęciem się zapałek, które 
złożone były na strychu, a które wpływ 
skwaru w płomień rozniech. Zgorzało w 
śródmieściu 72 domów, należących do za- 
możniejszych izraelitów. Szkoda po większej 
części assekurowana. 


Pan przybył 5 b. m. z Tsch | 


| Luta 


Krystynopol, 6 lipca. Dziś o 
11 godzinie przed południem wybuchł tu 
ogromny pożar, który zniszczył 45 
domów. Starosta sokalski przybył ze strażą 
ogniową. Ogień zosiał stłumiony. Dwóch 
mieszkańców (żydów) znalazło śmierć w 
płomieniach, 

IBolechów, 6 lipca. (Telegram 
komitetu dia pogorzelców). Po dokładnem 
zbadaniu okazało się, że szkody zrządzone 
przez  zeszłotygodniowy pożar, sięgają 
300.000 złr. Z tego tylko szósta część 
była ubezpieczona. Zniszczenie jest niesły- 
chane. Pomoc publiczna niezbędna. 

Wiedeń, 7 sierpnia. (Zel. pryw.) 
| Dzisiejsza Montagsrevue zamieszcza arly- 
kuł, według którego kwestya bankowa 
| została zupełnie załatwioną. Porozumienie 
między Austryą a Węgrami w tym punk- 
cie ugody ma być zupełne. 
| Tagespresse podaje proklamacyę 
(rządu, porozlepianą na murach Belgradu, 
Proklamacya ta odwołuje się do patryoty- 
zmu narodu i wzywa do wytrwania. Za- 
|miast uspokoić i przejąć otuchą ludność, 
_proklamacya ta wywołała wprost przeciwny 
skutek, Władze musiały usunąć z murów 
proklamacyę. 

Wiedeń, 7 sierpnia. (Tel. pryw.) 
| Według otrzymanych tu wiadomości z źró- 
dla tureckiego, spieszy osobny korpus tu- 
recki z pod Nowego Bazaru na odsiecz 
Mukhtarowi baszy, którego osaczyli Czarno- 
górcy. 

JPeszt, 7 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Według wiadomości otrzymanych lu z Se- 
mlina panuje w Belgradzie smutek i ro z- 
paczliwe usposobienie, które wyra- 
dza się w formalny popłoch. Mówią, że 
przez tureckie zwycięstwo pod Kniażewaczem 
główna armia serbska została rozerwaną na 
dwie części, nie mające już z sobą kon- 
taktu, Zajczar ma być bardzo zagr o- 
żony i obawiają się mocno, że Leszanin 
zostanie wyparty. 

Zara, 6 sierpnia. Szef powstańców 
Petkowicz został wczoraj w Ragu- 
zie przytrzymany i władzom wojskowym 
' oddany. Petkowicz chciał przez Raguzę do- 
, stać się do Grahowa. 

| Konstantynopol, 6 sierpnia. 
(Buletyn urzędowy). Tureckie wojska 
zdobyły 5 lipea po dwudniowej 
‘walce miasto Kniażewacz, (Gurgo- 


sowacz). Ochotnicy tureccy spalili miasto. 
Straty serbskie są wielkie. 

Belgrad, 6 sierpnia (wiadomość 
urzędowa) Pułkownik Horwatowicz bronił 
przez pięć dni wyżyn pod Tresibabą. 
przeciw przemożnemu nieprzyjacielowi. Znu- 
żone ustawicznemi walkami musiały się 
wojska jego cofnąć i obsadziły przejście 
między Kniażewaczem a Banią. 

Oddział 2000 Turków zrobił 3 sier- 
pnia wycieczkę z Sienicy przeciw nasze- 
mu lewemu skrzydłu , został jednak od- 
party i zostawił 150 zabitych na pobojo- 
wisku. (Ta druga wiadomość biuletynu 
nie ma żadnej styczności z walkami pod 
Kniażewaczem. Przeciw Sienicy, w której 
znajduje się Derwisz-basza, operują oddziały 
serbskie należące do korpusu nadibarskiego, 
dowodzonego przez Czolak Anticza; (przyp. 
Red.) 


| 


Odpowiedz. redaktor Władysław Łoziński. 
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Przyjechali do Lwowa. 
dnia 6 i 7 sigrpnia 1876. 
Hotel Zorza. 

Pp. M. ks. Bariatyńska z Rossyi. — J. hr. 
Husarzewski z Krakowa. — K. Horodyński z Tłu- 
steńka, — F. Jacyn* z Wołynia. — D, Jurkiewicz 
z Wołynia — 5. Ochocki z Zarwanicy, — M. Zuba- 
loff z Rossyi. RA 

Pp. R. Bocheński z Tarnówki. — W. Ja- 
nicki z Stubna, — K. Jankowski z Rosochowacie, 
— Pieńczykowski z Wybranówki. — W. Podlew- 
ski z Czernicy. 

Hotel Angielski. 


Pp. R. hr. Rozwadowski z Zakrzewcza. — J. 
Bejzyn z Porudna. — A. Michalewski z Tarnopola. 
— W. Podlewski z Wiśniowczyk, 

Pp. L. Kuczyński z Petersburga. — 9. Bo- 
gucki z Warszawy. — F. Frank z Nahaczows, — 
D. Smoleński z Warszawy. — W. Serwatowski z 
Korszmina. — S. Świejkowski z Uhercą, 

Hotel Europejski, 

Pp. H. hr. Stecki z Rossyi, — A. K. Bien- 
kowski z Krakowa. — M. Baczykowski z Laszek. 
— A. Helzl z Gwoźdzca. — A. Ciborowski z Paryża. 

Pp. K. Aywas z Lisowic. — L, Zardecki z 


Wołynia. 
Hotel Krakowski. 
Pp. A. Statkiewicz z Czerniowiec, — A, Kai- 


zer z Hruszowa. — L. Giżycki z Sanoka. — W. 
Prytyka z Tucznego. 
Hotel Langa. 
P, K. Mórtl z Wiednia. 
Hotel Kuhna. 
Pp. A. hr. Komar z Podhoryt. — P. Ilnicki 


z Żółkwi. 


Qdjechali ze Lwowa. 
dnia 6 i 7 sierpnia 1876, 

Pp. ks, A, Lubomirski do Wiednia — A. hr. 
Borkowski na Podole. — W. Behrenstam do Brodów. 
I. Kruzlewicz do Wiednia, — W. Bocheński do 
Tarnówki. — S. Brykczyński do Brodów. — K. 
Brzozowski do Krakowa. — W. Kastory do Krako- 
wa. — E, Schrótter do Przemyśla. — J. Skowroń- 

| ski do Wiednia. 


Pp. R. br. Rozwadowski do Zakrzewca, — 
A. hr. Starzeński do lławcza — E. hr. Starzeński 
do Mogielnicy. — K. Leidl do Krakowa. — F. 
Bartmański do Tadan, — T. Chrząszcz do Słowity. 
F. Jacyna do Brodów. — D. Jarkiewicz do Brodów. 
— Z. Minz do Wiednia. — M. Zubałoff do Krakowa. 


Spostrzeżenia rmsteorologiozne 
z dnia 6 sierpnia 1876, godz. 7 rano. 
Barometr 738'71mm. — Psaychrometr suchy 21400 
Psychrometr wilgotny 20:10C. Prężność pary 16:7m 
Wilgoć 880%. — Zachmurzenie 1. — Wietr SWI. 
Ozon 2. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 
Temperatura powietrza 17:10Rm. 
Barometr idzie w górę. 
z dnia 7 sierpnia 1876 r. godz. 7 rano. 
Barometr 740.42 mm. Psychrometr suchy 16:80Q 
Psychrometr wilgotny 1690. — Prężność pary 130 
mm. Wilgoć 929. Zachmurzenia 10 Wiatr NW3. 
Ozon 4. Opad w mm, z ostatnich 24 godzin. 05mm 
Temperatura powietrza -++ 13:40R. 
Barometr idzie w górę. 


Pociągi koiejowe. 
Przychodzą do Lwowa. 

Z Krakowa: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg 
pospieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (po- 
ciąg osobowy); o godz, 10 min. 35 przed po- 
łudniem (pociąg mięszany). 

Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczór 
(pociąg pospieszny), o godzinia 3 min. 40 rano 
(pociąg mięszany); o godzinie 2 minut50 po- 
południu (pociąg pospieszny). 

Z Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 7 min. 58 
wieczór (pociąg nr. 2); o godz. 8 min. 52 (po- 
ciąg nr. 4); 

Z Podwołoczysk: (na dworzec w Podzamczu); 
o godz. 2 min. 54 rano (pociąg osobowy); o go- 
dzinie 3 min. 8 popołudniu (pociąg mięszany), 

Z Podwołoozysk: (ua dworzec lwowski główny): 
o godz. 10 m. 33 wieczór (pociąg pospieszny); 
o godz. 3 min, 25 rano (pociąg osobowy); o 
godz. 3 min. 43 po południu (pociąg mięsząny), 


Udchodzą ze Lwowa: 

Do Krakowa: ogodzinie 11 min, 3 przed północą 
(pociąg pospieszny); o godzinie 4 min. 40 rano 
(pociąg osobowy); o godzinie 4 minut 45 po 
południu (pociąg mięszany). 

Do Ozorniowieo: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg 
pospieszny); o godzinie 11 min, 25 wieczór (po- 
ciąg mięszany); o godz, 12 min. 80 z południa 
(pociąg mięszany). 

Do Btanisławowa: (na Stryj): o godz, 6 min. 
5 rano (pociąg Nr. 1); o godzinie 5 min 10 
wieczór (poeiąg Nr. 3). 

Do Podwołooczysk : (z Podzamcza): o godz. 11 
min. 4 wieczór (pociąg osobowy); © godz. 12 
min. 1l w południe (pociąg mięezany). 

Do Podwołoczysk: (z głównego dworca): o go- 
dzinie 6 min. — rano. (pociąg pospieszny); 0 
godz. 10 min. 3% wieczór (pocigę osobowy); o 
godz 11 min. 45 w południe (pociąg mięszany), 

(Pory niniejszego rozkładu jazdy odnosza 

się do południka peszteńskiego. — godź. 

12 w Peszcie odpowiada godz. 12 min. 20 

we Lwowie.) 
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(3650 1—3) Obwieszczenie. 

L. 4676. C. k. Sąd powiatowy w Ja 
rosławiu ogłasza niniejszem, że na zaspoko- 
jenie pretensyi Izraela Nagelsteina 50 zł. 
w. a. zpn. realność włościańska Błażeja 
Szpaka, l. k. 104 w Muninie ciała tabular- 
nego nie stanowiąca, dnia 14 września 1876 
i dnia 19 października 1876 każdym razem 
o godzinie lOtej rano w tutejszym sądzie | 
przez publiczną licytacyę sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania 750 zł. 

Wadyum 1009 ceny wywołania w go- | 
tówce. | 


_ Bliższe warunki i akt oszacowania do 
przejrzenia w tusądowej registraturze, 0 Zza- 
ległościa:h podatkowych i rządowych możaa 
zasiągnąć wiadomości w c. k. tutejszym urzę- 
dzie podatkowym 

Jarosław dnia 20 lipca 1876. 
(3636 1—3) Edykćt 

L. 2212. C. k. sąd powiatowy w Dą- 
browie podaje do wiadomości, iż celem za- 
spokojeuią pretensyi wekslowej Majera Mu- 


| szla pto 15 złr. a. w. z pn. odbędzie się w 


tutejszym sądzie publiczna licytacya real- 
ności pod Nr. 103 w Dąbrowkach ad Bren 


z domu i placu się składającej na 50 złr. 
oszacowanej a to w trzech terminach -na 
dniu 4 września 1876, 16 października 1876 
i 13 listopada 1876, każdym razem o go- 
[dzinie 9 rano, przyczem realność ta tylko 
na ostatnim terminie niżej ceny szacunko- 
wej sprzedaną będzie. 

Kuratorem niewiadomych zastawniczych 
wierzycieli mianowany został p. Władysław 
Trzecieski c, k. notaryusz w Dąbrowy. 

| Bliższe waruaki licytacyjne są do przej- 
rzenia w t. s. registraturze. 
| Dąbrowa dnia 15 lipca 1876. 


(3641) Ogloszenie, 


, L. 3091. C. k. sąd powiatowy zawia- 
damia, iż złożone u niego zostały do po- 


wszechnego przejrzenia akta służyć mające 


do założenia księgi gruntowej di i 
Mateuszówka. ak 0 5 


„ Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
SZ0ÓW posiadania wnoszone być mogą w c. 
k. sądzie powiatowym, lub przed komisa- 
rzem hipotecznym w dniu 19 sierpnia 1876 
r., w którym dalsze dochodzenia miejscowe 
prowadzić będzie. C. k. sąd powiatowy. 

Wiśniowczyk dnia 3 sierpnia 1876. 


(3655 1—3) Obwieszczenie. 

L. 931 C. k. sąd powiatowy w Niżan- 
kowicach podaje do publicznej wiadomości, 
że w sprawie Pinkasa Walkera przeciw 
Hryńkowi i Annie Kebusom o zapłacenie 
106 złr. z pn., odbędzie się w dniach 16 
sierpnia, 27 września i 25 października 1876 
r. w gmachu tegoż sądu każdym razem o 
godzinie 9 przed południem publiczna przy- 
musowa sprzedaż gospodarstwa włościańskie- 
go pod liczbą kons. 108 w Jaksmanicach 
położonego. 

Cena wywołania 1030 złr. w. a. Za- 
kład 10 złr, 60 ct. a. w. 

Resztę warunków  licytacyjnych me 
mniej też akt opisania i oszacowania przej- 
rzane być mogą każdym razem w registra- 
turze tegoż sądu. 

Niżankowice dnia 17 czerwca 1876. 
(3638 1—3) Edyk t. 

L. 479. W sprawie egzekucyjnej Leiby 
Nussbaum przeciw Marcinowi Wżoczek o 
zapłacenie sumy 30 złr. z pn. odbędzie się 
w budynku c. k. sądu powiatowego w Le- 
żajsku w dniach 12 września, 17 paździer- 
nika i 24 listopada 1876, każdym razem o 
godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż real- 
ności pod n. k 109 w Grodzisku górnem 
położonej przy pierwszych dwóch terminach 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 100 
złr, przy trzecim terminie także poniżej 
ceny szacunkowej. 

Wadyum wynosi 10 złr. 

Resztę warunków, akt opisania i 0- 
szącowania złożone w sądzie do wolnego 
przejrzenia. C. k. sąd powiatowy 

Leżajsk 17 kwietnia 1876. 
(3631 1—3) Konkurs 

L. 3684. Przy c.k. sądzie obwsdowym 
Tarnowskim opróżnioną została posada wo- 
źnego z roczną płacą 300 złr. dodatkiem 
2500, umundurowaniem i prawem postąpie- 
nią na wyższą płacę. 

Podania o tę lub inną przy sądach 
kolegialnych lub powiatowych opróżnić się 
mogącą posadę woźnego w myśl rozporzą- 
dzenia Ministerstwa obrony krajowej z 12 
lipca 1872 L. 98 d. p. p. ułożone wnosić 
należy w czterech tygodniach od 15 sierp 
nia 1876 licząc do Prezydyum sądu obwo- 
dowego w Tarnowie. 

Prezydjum sądu wyższego. 
Kraków 26 lipca 1876. 
(3635) E dy k t. 

L. 7704. C. k. sąd obwodowy w Sta- 
nisławowie wierzycielom masy kredalnej p. 
Eugeniusza Głuchowskiego czyni wiadomo 
że w załatwieniu protokołu z dnia 8 czerw- 
ca 1876 r., tymczasowego zarządcę p. Jana 
Klimentowskiego na tym urzędzie zatwier- 
dził, oraz p. Karola Ertla na zastępcę za- 
rządcy masy ustanowił, i że pp. Mojżesz 
Rosenberg, Samson Wettreich i Jan Dankie- 
wicz na wydziałowych wierzycieli kredalnych 
wybrani zostali. 

Stanisławów 24 czerwca 1876. 

(3649 1—3) Ogloszenie. 

L. 5227. Dla Józefa Brunnera z Bro- 
dów, 30 lat liczącego, iziaelity syna Jakóba 
Brunnera, zostającego we Lwowskim zakła 
dzie obłąkanych, uznanego uchwałą c. k. 
Sądu obwodowego w Złoczowie z dnia 13 
maja 1876. L 4023 za obłąkanego, ustana- 
wia się Mojżesza Thon z Brodów kurato- 


rem. C. k Sąd powiatowy. 
Brody dnia 30 czerwca 1876. 
(3645 1—3) ogłoszenie. 


L. 1497. C. k. Sąd powiatowy Bobrecki 
ogłasza: że Andrucha Danyłyka z Dzwino- 
grodu sądownie za marnotrawcę uznano a 
kuratorem dla niego Łuczkę Danyłyka usta- 


nowiono. Bóbrka dnia 11 kwietnia 1876 
(3644 1—3) Ogloszenie. 
L. 1496. C. k. sąd powiatowy Bobrecki 


ogłasza: że eńka Łuszcza z Dzwinogrodu 
sądownie za marnotrawcę uznano i kurato- 
rem dla niego Hnata Paliwodę ustanowiono. 

Bóbrka dnia 11 kwietnia 1876. 

(3646 1—3) Ogłoszenie. 

L. 983. W c.k Sądzie tutejszym zo- 
stanie na zaspokojenie pretensyi Jakuba 
Schustra 50 zł. zpn. realności część pod 1. 
d. 38 w Bolechowie ruskim położona, we- 
dle dom. t. I. str. 587 Nr. i haer. własność 
Stefana Dokolasy stanowiąca, dnia 11 wrze- 
śnia 1876 i 11 października 1876 tylko za 
lub powyżej, zaś dnia 10 listopada 1876 r. 
każdym razem przed południem i poniżej 
ceny szacunkowej na 725 zł. wypośrodko- 
wanej sprzedaną. 

Wadyum wynosi 73 zł. w. a. 

Z e. k. sądu powiatowego. 

Bolechów dnia 30 kwietnia 1876. 
(3625 1—83) Konkurs. 

L. 15204. Na posadę pocztmistrza w 
Zadwórzu za kontraktem służbowym i kau- 
cyą 300 złr., płaca roczna 300 złr., ryczałt 
kancelaryjny rocznie 80 złr. i ryczałt ro- 
cznych 400 złr. za utrzymywanie jazd po- 
słańczych do każdego pociągu, który z po- 
cztą przez dworzec tej miejscowości prze- 
chodzi. 

Podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do c. k. dyrekcyi poczt 
we Lwowie. Lwów dnia 3 sierpnia 1876, 


(3582 1—3) Edyk t. 

L. 3690 C.k. Sąd powiatowy w Kutach 
podaje do wiadomości, iż celem zaspokoje- 
nia pretensyi c. k. uprz. Zakładu kredyto- 
wego włościańskiego w kwocie 200 zł. a 
względnie 183 zł. 1 ct. w. a. z pn. odbę- 
dzie się w tutejszosądowem zabudowaniu w 
dniach 31 sierpnia, 30 września i 20 pa- 
ździernika 1876 każdym razem o godzinie 
10 rano publiczna sprzedaż realności pod 1. 
konskryb. 225 w Kutach położonej Iwana 
Hułejuka własnej ze wszystkiemi do tej re- 
alności należącemi w protokole zastawnego 
opisu z dnia 20 grudnia 1869 opisanemi grun- 
tami i innemi przynależytościami pod na- 
stępującemi warunkami: 

1. Za cenę wywołania stanowi się kwo- 
ta 400 zł. 

2. Wadyam wynosi 40 zł. 

3. Przy pierwszych dwóch terminach 
będzie realność powyższa tylko za cenę wy- 
wołana lub wyżej tejże, zaś na trzecim ter- 
minie także i niżej ceny wywołania sprze- 
daną. 

4. Po prawomoen'ści aktu licytacyj- 
nego nabywca obowiązany będzie całą cenę 
kupna, wliczając w nią zakład 40 zt. w. a. 
złożyć do depozytu sądowego, w przeciągu 
dni 30. 

Resztę warunków i akt szacunku mo- 
żna przejrzeć w tutejszosądowej registra- 
turze. Kuty 23 maja 1876. 

(3642 1—3) Konkurs. 

L. 6517. Celem obsadzenia posad kan- 
celistów przy sądach powiatowych w Busku 
i Mielnicy w XI klasie rangi ze systemizowa- 
nemi należytościami opróżnionych lub w razie 
przeniesienia przy innym sądzie powiato- 
wym lub kolegialnym w Galicyi wschodniej 
opróżnić się mogących. takich samych po- 
sad — rozpisuje się konkurs z terminem 
do 15go Września 1876. 

Ubiegający się o te posady, winni wnieść 
swe podania należycie udokumentowane, co 
do pierwszej posady do Prezydyum sądu ob- 
wodowego w Złoczowie; co do drugiej, do 
Prezydyum sądu obwodowego w Tarnopolu. 

Lwów dnia 4 sierpnia 1876. 

(3640 1—3) Obwieszczenie. 

L. 567. C. k. Sąd powiatowy w Lu- 
baczowie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że na dniu 17 sierpnia, 22 wrze= 
śnia i 20 października 1876 r. odbędzie się 
tu w Sądzie każdym razem o godz. 10 przed 
południem przymusowa sprzedaż w drodze 
publicznej licytacyi realności gruntowej pod 
l. 10/139 w Hurczu położonej, ciała tabu- 
larnego nie stanowiącej, Iwana i Pazi Dubików 
własnej, w sprawie i na rzecz Banku 
włościańskiego pto. 118 złr. 25 ct. w. a., 
pod warunkami : 

a) Cenę wywołania stanowi kwota 300 złr. 
w. a, jako wartość tej realności. 

b) Wadium wynosi 30 złr. w. a. 

e) Na pierwszych dwóch terminach real- 
ność ta tylko za lub wyżej ceny wywo- 
łania, zaś na trzecim erminie także niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w tutejszej registraturze w go- 
dzinach urzędowych. 

O czem chęć kupienia mających, za- 
wiadamia się. C. k. Sąd powiatowy. 

Lubaczów, dnia 10 czerwca 1876. 
(3654 1—3) Obwieszczenie. 

L 3761. C. k. Sąd powiatowy w Ko- 
marnie wiadomo czyni, iż celem zaspokoje- 
nia należytości Dyrekryi Zakładu kredyto- 
wego włościańskiego w ilości 18 złr. 88 ct. 
w. a. zpn., publiczna egzekucyjna sprzedaż 
realności pod l. k., 104 starą 159 nową 
w Ruurnie, Fedka Zajszły własnej, w trzech 
terminach: dnia 7 września 1876, dnia 6 
października 1876 i dnia 9 listopada 1876 
r., każdym razem o godzinie 10 z rana, 
w sądzie tutejszym odbędzie się. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa w kwocie 500 złr. a. w. 

Wadyum kwotę 50 złr. a. w. 

Realność ta na trzecim terminie i ni- 
żej ceny wywołania sprzedaną zostanie. 

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania w registraturze przejrzeć można. 

Komarno, dnia 13 czerwca 1876. 
(3637) Obwieszczenie. 

L. 89. Gdy na terminie dnia 24 mar- 
ca 1876 r. wybór stałego zarządcy i wydzia- 
łu wierzycieli masy konkursowej Feliksa 
Sliżyńskiego do skutku nie przyszedł a c. k. 
sąd obwodowy w Przemyślu uchwałą z dnia 
12 kwietnia 1876 r. l. 4731, wniosku na 
zniesienie postępowania konkursowego nie 
uwzględnił, to wyznaczą się celem wyboru 
zarządcy stałego i wydziału wierzycinii wyka- 
zania płynności i porządku zaspokojenia pre- 
tensyi przez Lejbę Elstera, do tejże massy 
później zgłoszonej, tudzież pretensyj możli- 
wych, któreby inni wierzyciele zgłosili, ter- 
min w e. k. sądzie powiatowym w Krakow- 
cu na dzień 25 sierpnia 1876 r. o 9 godzi- 
nie przed południem. 

Krakowiec dnia 30 czerwca 1876. 
(3629 1—3) Ogłoszenie konkursu. 

L. 6602. Celem obsadzenia posady 
Dyrektora zakłądu kontumacyjnego w Pod- 


1 wołoczyskach w randze X klasy z poborami 
systemizowanymi rozpisuje się konkurs do 
80 sierpuia b. r. 

Ubiegający się winni swe podania za- 
opatrzone w dowody kwalifikacyi i znajo- 
mości języków krajowych wnieść wdrodze 
właściwej do c. k. Prezydyum Namiestnictwa. 

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa 

We Lwowie dnia 3 sierpnia 1876. 
(3156 1—3) Edykt. 

L. 693. W dniach 8 sierpnia, 11 wrześ- 
nia i 12 października 1876 r. o 10 godz. 
rano, odbędzie się w tutejszym sądzie przy- 
musową sprzedaż licytacyjna połowy realno- 
ści pod Nr. 52 w Ożomli położonej, ciała 
tabularnego niestanowiącej, dłużnika Jurka 
Szydłowskiego własnej, na 749 złr. oszaco- 
wanej, celem zaspokojenia pretensyi Basi 
Szydłowskiej w kwocie 163 zł. 25 ct. z przy- 
nałeżytościami, 

Cena wywołania 749 zł., wadium 75 zł. 

Dalsze warunki i akt zastawniczego 
opisania i oszacowania można w tutejszej 
registraturze przejrzeć. 

Na trzecim terminie sprzedaną będzie 
ta realność także niżej ceny szacunkowej, 

Z e. k. sądu powiatowego 

Jaworów dnia 31 marca 1876. 

(35686 1—3) Edykt 

L. 42335. Ces. król. Sąd krajowy we 
Lwowie otwiera niniejszem konkurs na wszy- 
stek ruchomy jako też na wszystek nieru- 
chomy a w krajach, w których obowiązuje | 
ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 į 
r. Nr. 4 D. p p., położony majątek J. 5S.: 
Jiirgensa kupca we Lwowie. i 

Kierownictwo tego konkursu porucza ; 
się panu radcy sądu krajowego Dr. Alfredo- ; 
wi Br. Kannemu jako komisarzowi konkur- ; 
sowemu, zaś tymczasowym zawiadowcą mą- 
sy ustanawia się pana adwokata Dr. Karola 
Malego wzywając zarazem wierzycieli, aby 
po przedłożeniu dokumentów służących do 
wykazania ich pretensyi, poczynili swe. 
wnioski co do zatwierdzenia tegoż, lub u- 
stanowienia innego zawiadowcy masy i aby 
przedsięwzięli wybór wydziału wierzycieli, 
w którym to celu wyznaczą się termin na 
dzień 14 sierpnia 1876 r., godzinę 10 przed 
południem. 

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej, pod ry- 
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut- 
ków prawnych przed upływem 30 września 
1876 r. i podać ją na terminie na dzień 30 
października 1876 r. godzinę 10 przed połu- 
dniem wyznaczonym do uznania płynności i 
oznaczenia prawa pierwszeństwa, chociażby 
nawet o hią spór już był wytoczony. 

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłuża prawo wybrać - 
na tym terminie w miejsce dotychczasowe- 
go zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon- 
ków wydziału wierzycieli inne osoby, posia- 
dające ich zaufanie. 

Na terminie wyznaczonym do wykaza- 
nia płynności zgłoszonych wierzytelności ma 
być usiłowane przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl §. 68, ustawy konkursowej. | 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w Gazecie 
lwowskiej, Z c. k. sądu krajowego. 

Lwów dnia 1 sierpnia 1876. 

(38620 1—3) Edykt 

L. 13942 C. k. wyższy Sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25, 
lipca 1871 r. 1.96, Dz. p. p., do powszechnej 
wiadomości, że w skutek prośby, Leona ' 
Kardasiewiczą o utworzenie nowego ciała ta- 
bularnego dla realności, na przedmieściu 
Podgórzu w Przemyślu pod Nr. 375 w prze- 
myślskim powiecie sądowym i w tamtejszej 
gminie podatkowej położonej, składający się : 

a) z parceli budw. pod Nr. 380 parc. roz- 
ległości 280 na której jest zbu towany 
dóm mieszkalny murowany o dwóch po- 
kojach, kuchni i sieni, 

z parceli budw. po Nr. 381 parc. roz- 

ległości 100 na której są zbudowane 
komórki z drzewa, 

gee" pod Nr. 325 parc. Ę 

i 


b) 


e) 
d) z parceli Nr. 326 parc. rozległości 
202[] sążni, graniczącej na północ z 
ogrodem do 321 i 322 na Podgórzu do 
Teodora Lazara należącym, na zachód 
1 południe z drogą miejską, na wschód 
z realnością Nr. 38 na Podgórzu wła- 
snością Atanazego i Julii Lubińskich, 
c. k. sądowi obwodowemu w Przemyślu 
poleconem zostało, ażeby tenże wygo- 
tował projekt otworzyć się mającego 
ciała tabularnego, który to projekt w 
tymże c. k. Sądzie obwodowym przej- 
rzanym być może, a od dnia 1 paździer- 
nika 1876 r. za księgę gruntową uwa 
żanym będzie, równie oznajmia się, że 
od dnia 1 października 1876 r. począ- 
wszy, nowe prawa własności, zastawu i 
inne prawa hipoteczne na wyż opisanej 
nieruchomości, jako nowe ciało tabular- | 
ne do księgi gruntowej wciągnąć się! 
mającej, tylko przez wpis do księgi hi- ; 


w 


potecznej nabyte, ogranicźone, na in- 

nych przeniesione, uchylone być mogą. 

, Równocześnie wzywa c. k. wyższy Sąd 
krajowy wszystkich, którzyby: 
a. na zasadzie praw, przed dniem otwar- 
cia tego nowego ciała tabularnego na- 
bytych, domagali się zmiany wpisa- 
nych tamże stosunków własności i po 
siądania, bez różnicy, czy zmiana ta 
przez dopisanie, odpisanie lub prze- 
pisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości, lub połączenie ciał hipo- 
tecznych, czyli też w iuny sposób na- 
stąpić ma; 
już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabolarnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu 
służebności lub inne prawa do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile prawa te 
jako należące do dawniejszego stanu 
biernego wpisane być mają, a przy za- 
łożeniu nowego ciała tabularnego wcią - 
gnięte nie zostały, ażeby w ces. król. 
Sądzie obwodowym w Przemyślu swo 
je oznajmienie do dnia 30 sierpnia 
1876 r. tem pewniej wnieśli, ileże w prze- 
ciwnym razie utracą prawo popierania 
oznajmić się mających roszczeń prze- 
ciw osobom trzecim, które ra moiy 
aiezaprzeczonych wpisów, w nowej księ - 
dze gruntowej zawartych, prawa hipe 
teczne w dobrej wierza nabędą. 
Lwów, dnia 11 lipca 1876, 
(3614 2-—3) Edy kt. 

L. 18380. C. k. sąd krajowy jako han- 
dlowy w Krakowie na zasadzie $. 62 ordy- 
nacyi konkursowej zezwolił na otwarcie kon 
kursu na majątek Edwarda Krupka niepro 
tokołowanego kupca w Suchej, a mianowicie 
na majątek ruchomy gdziekolwiekby się ta 
kowy znajdował, a na majątek nieruchomy 
o tyle, o ile takowy położonym jest w tych 
krajach, w których ordynacya konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 obowiązuje. Komisa- 
rzem konkursowym ustanawia się p. c, k. 
sędziego powiatowego Dubowskiego w S$1:- 
mieniu a tymczasowym zarządcą masy p. adw. 
dr. Bogdani w Żywcu z substytucyą p. adw. 
dr. Ehrlera w Biały. 

Wierzycieli wżywa się niniejszem aby 
na terminie dnia 15go sierpnia 1876 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym , 
za przedłożeniem dokumentów któreby ich 
pretensye wykazywały, oświadczyli się co 
do potwierdzenia tymczasowego zarządcy 
masy, lub co do ustanowienia innego tu- 
dzież aby wybrali wydział wierzycieli. 

C. k. sąd krajowy wzywa tych wie 
rzycieli, którzy swych pretensyi przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta 
kowe, nawet w tym przypadku gdyby s'ę 
proces w toku znajdował do dnia 15 wrześ- 
nia 1876 w c. k. sądzie powiatowym w Śle- 


„mieniu podług przepisu ordynacyi konkurso - 


wej unikając szkodliwych skutków prawa 
zgłosili, a na terminie na dzień 30 wrześ 
nia 1876 o godzinie 10 z rana w biórze 
komisarza konkursowego oznaczonym wywie- 
rzytelnili i swoje wnioski co do oznaczenia 
pierwszeństwa swych pretensyi poczynili. 

Wierzycielom którzy pretensye swoje 
zgłoszą a na owym terminie będą obecni, 
przysłuża prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra- 
wiali, powołać ostatecznie osoby w których 
zaufanie pokładają. - 

. Wierzyciele którzy w Siemieniu lub 
w jego pobliżu nie zamieszkują, winni są 
przy zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w 
Ślemieniu zamieszkałego w celu doręczenia 
uchwał sądowych w przeciwnym bowiem ra- 
zie na wniosek komisarza konkursowego, 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie- 
czeństwo i koszt kurator ustanowionym by 
został. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo- 
wej „Gazecie Lwowskiej*. Termin do likwi- 
dacyi oznaczony, jest zarazem terminem co 
do układów z wierzycielami. 

Kraków 29 lipca 1846. 

(3611 2—3) Ogloszenie. 

L. 4452. W Szczercu została otwartą 
z dniem dzisiejszym c. k. stącya telegrafu, 
z ograniczoną służbą dzienną dla powsze- 
chnego użytku. 

Lwów dnia 5 sierpnia 1876. 

C. k. Dyrekcya telegrafów. 
(3515 2—3) EH dy k t. 

L. 38202. C. k Sąd krajowy jako 
handlowy we Lwowie ustanawia adw. kraj. 
p. dr. Starzewskiego kuratorem, zaś adw. 
dr. Skowrońskiego zastępcą dla z miejsca 
pobytu niewiadomego pozwanego: Wolfa 
Leinwanda w sporze galicyjskiego Banku 
kredytowego we Lwowie, przeciw niemu o 
200 złr. w. a. z pn. w celu doręczenia t. s. 
wyroku z 31 marca 1876 r. do |. 16255. 

Udzielając rzeczony wyrok ustanowio : 
nemu kuratorowi, uwiadamiamy o tem nie- 


| obecnego Wolfa Leinwanda przez niniejszy 


edykt. 
Z c. k. sądu krajowego jako handlowego 
Lwów dnia 14 lipca 1876. 


(8592 2—3) Edykt. 


1 


£ 


Powyższą realność dopiero na trzecim , czowie się ustanawia tylko z tymi którzy 


y 
L. 11109. Ces. król. sąd obwodowy w | terminie poniżej ceny kupna sprzedaną być ; prawny tytuł dziedziczenia wykażą i wzglę- 


Samborze zawiadamia niniejszym edyktem 
niewiadomego z miejsca pobytu i życia Jana 
Lóho, względnie tegoż nieznanych spadko- 
bierców, że pod dniem 12 lipca 1876 r. L. 
11109 wniosła przeciw niemu pani Michali- 
na Przestrzelska pozew o extabulacyę pra- 
wa ewikcyi Dom VI p 284 n 2 on. wsta- 
nie biernym realności pod L 51 d. 134 n. 
w Samborze i części tejże realności Dom. 
VIII p. 59 intabulowanego, do wniesienia 
pisemnej obrony termiu  dziewiędziesięcio- 
dniowy wyznaczony został. 

Wzywa sę przeto wymienionego po- 
zwanego, by sądowi o miejscu pobytu swego 
wiadomość dał, doradcę prawnego do za- 
stąpienia siebie umocował, lub też ustano- 
wionemu kuratorowi adw. Dr. E rlichowi 
środki obrony podał, inaczej bowiem wyni- 
kłe z zaniedbania szkedliwe następstwa sam 
sobie przypisze. 

Sambor dnia 18 lipca 1376. 

(3602 2—3) dyk 

L. 6660. © k. sąd powiatowy w Jaro- 

sławiu ogłasza że Chaim Bernstein, Abra- 


ham i Czyże Szlein przeciw niewiadumemu | 


z życia i miejsca pobytu Józefowi Reizkit- 
tel itegoż niewiadomym spadkobiercom pod 
dniem 29 lipca 1876 1. 6660 pozew wnieśli 


o uzoanie własności realności l. k 45, 46, 


47 w Jarosławiu 

Wzywa się więc pozwanych by usta- 
nowionemu na koszt i niebezpieczeństwo 
powodów kuratorowi adw. Dr. Ruczce po- 
trzebpą ipformacyę udzielili lub innego za- 
stępcę sądowi oznajmili 

Jarosław dnia 31 lipca 1875, 


(3597 2—3) LDCEJIEC 
L. 4095. C. k. sąd powiatowy w Bo- 
chni podaje do wiadomości, że dnia 18go 


września, 16 października i 14 listopada 
1676 każdym razem o godz. 10 rano cdbę- 
dzie się w tymże sądzie na zaspokojenie 
wierzytelności zakładu kredyt. włościańskie- 


może. 

Resztę warunków licytacyjnych, oraz 
akty zastawniczego opisania i oszacowanią 
można przejrzeć w tutejszej registraturze, 

Chzranów dnia 11 lipca 1876. 

(3661 2—3)  EDiFt. 

8. 6064. Bom Stanislawower f. f Kreis- 
gerichte wird biemit befannt gemacht, bag im 
£aftenftande der, dem Aba Rauch gehörigen, 
in Stanislawów unter © N. 182/186 l4 ge: 
legenen Realität laut Dom 3 pag. 29 u. 2 
on, auf Grund des burh Johann und Jojepha 
Borys unterm 1 Juni 1818 ausgejtellten Suld- 
jdetna über 600 A. WM W in Folge Stani- 
slawower Magiftratabefheibes vom, 8 April 
1823 3. 814 bie Summe von 600 fl. W. W 
żu Gunfłen bes Mathias Zahlhofter intabu. 
lirt ift. 

Ca werden fonach fowobl der unbełannten 
Orts fid aufhaltenbe Mathias Zahlhoffer oder 
im Fale feines Wblebene deffen unbełannte 
| Erben, als auch alle diejenigen, welche auf diefe 
Oypothefarforberung Anfpriiche erheben, biemit 
aufgefordert, folche binnen der Şrift von Ginem 
Sabre, melche mit bem 15 Auguit 1877, zu 
| Ende geht, biergerichta um jo gewifjer angu- 
melden, midrigene diefe Oypothełarforherung 
| amortifirt und gelójcht werden wird. 
| Stanislau 22 „Juli 1876. 
| (38560 2—3) dift. 
| B. 6002. Bom Ë Ë Stanislawower Kreis- 
|gerichte werben alle diejenigen welhe auf die, 
ob ber, bem Aba Rauch gehórigen in Stani- 
slawów unter ©. N. 182/186 4/4 gelegenen 
| Realität laut Dom 3 pag. 29 n. 1 on. auf 
Grung des durch Johann und Jofepha Borys 
unterm 7 April 1821 ausgeftelten Sdulbjchei: 


dem przyjęcia spadku się oświadezą, prze- 
prowadzonym i im przyznanym, zaś gdyby 
nikt deklazyi spadkowej nie wniósł wys. 
Skarbowi państwa jako przepadły wydany 
zostanie. C. k. Sąd powiatowy 

Lubaczów dnia 16 maja 1876, 

(3490 2—3) Edykt. 

L 15373. C. k. Sąd krajowy jako sąd 
handlowy w Krakowie zawiadamia niniej- 
szym edyktem Zofię Czipek, że prze- 
ciw niej Mojżesz Fendler wniósł pozew 
wekslowy de praes. 22 czerwca 1876 licz. 
15373 o zapłacenie sumy weksłowej 150 
zł. w. a. z pn. w załatwieniu którego w 
dniu dzisiejszym nakaz zapłaty wydany 
został. 

Gdy miejsce pobytu pozwanej Zofii 
Czipek jest nie wiadon.s, przeto c. k. Sąd 
w celu zastępowania pozwanej na koszt i 
niebezpieczeństwo jej tutejszego adw. Dr. 
Rettingera kuratorem nieobecnej ustanowił. 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanej , aby wszelkich możebnych do 

| obrony środków prawnych użyła, w razie bo- 
wiem przeciwnym wynikłe z zaniedbania 
skutki sama sobie przypisać by musiała. 

Kraków 23 czerwca 1876. 

(3509- 2— 3) E dykt. 

L. 15395. C. k. Sąd krajowy w Kra- 
kowie zawiadamia niniejszym edyktem p. 
' H. Pollmanna że przeciwko niemu Siissmann 
Peltz w dniu 22 czerwca 1876 L. 15394 
wniósł pozew wekslowy o zapłacenie sumy 
464 złr. w. a zpn., w załatwieniu którego 

| w dniu dzisiejszym nakaz zapłaty wydany 
został. 

Gdy miejsce pobytu pozwanego H. 


nes und in Folge Magiftratsbefcheires vom 28 , Pollmanna sądowi jest niewiadome, przeto c. k. 
April 1821 3 697 zu Gunften der Majje des | sąd w celu zastępowania pozwanego ną koszt 
' Eberhard Friedrich Kurtz iniabulirten Hypo» [i niebezpieczetstwo jego tutejszego adw. dr. 
thefarforberung von 99 fl 30 fr. W. W. jammt ! Trojnalskiego z substytucyą adw. dra. Ret- 


5% Binfen, Unfpritche erheb n, hientit aufge: 
fordert, folche binnen der Frift von einem Jahre 


NG . E 
tingera kuratorem nieobecnemu ustanowił. 


Zaleca się zatem niniejszym edyktem 


go we Lwowie w ilości 588 złr. a. w. zpn. welde mit bem 15 Alugujt 1877 gu Ende geht, ' pozwanemu aby wszelkich możebnych do obro: 
przymusowa sprzedaż przez publiczną licy- | biergerichts um fo gewijjer anzumelden, wiorie | ny środków prawnych użył, w razie bowiem 
tacyę g'spodarstwa pod L 96 w Jodłówce genś biefe $ypothetarForderung a:nortifirt und przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki 


p' łożonego dłużników Stanisława i Maryan- | 


ny Borowców własnego. 
Cena wywołania wynosi 1100 wadyum 
110 złr. a. w. 


gelójcht werden wird. 
Stanislau 22 Juli 1876. 
| (3569 2-3) Edykt. 
| L. 32868. C. k. Sąd krajowy we Lwc- 


sam sobie przypisaćby musiał. 
Kraków dnia 23 czerwca 1876. 
(3621 2—3) Edykt. 
L. 28980. C. k. sąd krajowy we Lwo- 


Na 1li2 terminie licytacyjnym nastą- | wie wzywa na prośbę Heleny z Kamińskich wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
pi sprzedaż tylko wyżej ceny wywołania lub | Słotwińskiej edyktem niniejszym tych, któ- j Jan Dębicki, o uznanie przedawnienia iwy- 
za takową, na trzecim zaś terminie także (rzyby misli jakie prawa do wierzytelności | kreślenie sumy posagowej 200 złp.i oprawy 


niżej ceny wywołania. s 
Resztę warunków licytacyjnych i pro- 
tokół opisania gospodarstwa na licytacyę 


|hipotecznej ut dom 101 p. 176 n. 52 on. w | 


stanie biernym części dóbr Czeremma, He- 
leny z Kamsińskich Słotwińskiej własnej na 


100 zekukim czyli 160 złp. ze stanu bier- 
| nego realności Lwowskiej Nr. 1924/4 prze- 
: ciw Freudzie Abrahamowicz, względnie tej- 


wystawionego można przejrzeć w registra rzecz Ś. p. Ignacego Siedleckiego w sumach | że spadkobiercom pad dniem 26 maja 1876 


turze sądowej. 


(8618 2—3) Edykt. 


intabuiowanej, odnośnie do którychto sum 


Bochnia dnia 1 lipca 1876. 9587 złp. 15 gr., 3141 złp. i 83 zip. 6 gr.; L 28980 pozew wniósł i o pomoc sądową 


prosił w skutek czego ponieważ miejsce po- 


L 1662. Dnia 16 sierpnia, 23 sierpnia | kwit Ignacego Siedleckiego z dnia 24 maja | bytu Freudy Abramowicz i tejże spadko- 
i 12 września 1876 r., kadym razem o 10 1802 ut dom 101 p. 175 n. 2 extab. zapre- | bierców wiadome nie jest, c.k. sąd krajowy 


przed południem będzie sprzedewaną licy- 
tacyjnie real ość pod |. 471 w Grzymałowie 


notowany, a wedie dom 101 p. 175 n 53 
| on. sekwestracya części dóbr Czerewna za- 


| do zastępowania i na jej koszt i niebez- 
,pieczeństwo tutejszego adwokata Dra Hor- 


własność Bazylego Zołkowskiego, ciała ta- | iptabulowaną została, by pretensye swe W | wata z zastępstwem adw. kraj. Dra Hryszkie- 
bularnego niestanowiąca na rzecz naieżyto | przeciągu jednego roku mianowicie do dnia | wicza kuratorem mianował, z którym niniej- 
ści 178 złr. 51 ct. zakładu kredytowego | 1 lipca 1877 tem pewniej zgłosili, ileże w | sza sprawa wedle ustawy sądowej dla Galicyi 


włościań skiego. 
Wartość 500 złr. Wadyum 50 złr. 
Bliższe warunki w registraturze sądu 
C. k. sąd powiatowy 
Grzymałów duia 24 lipca 1876. 
(3598 2—3) Ogloszenie. 
L. 2157. C. k sąd powiatowy w Bóbr- 
ce ogłasza że Andruch Sapicha z Podsosno- 


ustanowionym 
Z c. k. sądu powiatowego 
Bóbrka duvia 25 maja 1876. 
(3617 2—3! Ogloszenie. 

L. 4882. C.k sąd powiatowy w Bóbr- 
ce ogłasza, ża Wasyl Heryk z Horodysła- 
wiec sąd wne za mar: Otrawcę u.nanym i 
kuratorem dla niego Hawryło Olejn:k z 
Horodysławiec został ustanowionym. 

Bóbrka dnia 29 marca 1876. 

(3616 2—3) Kdy ś Ł 

L. 9132. C. k. sąd obwodowy Sambor- 
ski uwiadamia z miejsca pobytu niewiądo- 
mego Łukasza Bendera 0 przypadłym nań 
spadku po zmarłym bez testameutu jego 
ojca Fryderyka Bendera z tem by w prze 
ciągu jednego roku w sądzie sę zgłosił i 
waiósł oświadczenie przyjęcia spadku, w 
przeciwnym bowiem razie takowy z kurato- 
rem Janem Benderem dlań ustanowionym 

rzeprowadzony byłby. 
> anto dnia 13 czerwca 1876. 
(3601 3—3) Edykt 

L. 5508. C. k. Sąd powiatowy w Chrza- 
nowie podaje do wiadomości, że celem za- 
spokojenia sumy 57 zł. w. a. zpn. od Jana 
Witka (czyli Wita) panu Leonowi Zubrzyc- 
kiemu się należącej odbędzie się w dniach 
31 sierpnia, 30 września i 26 października 
1876 r każdym razem o godzinie 10 przed 
południem w gmachu sądowym publiczna 
licytacya gospodarstwa gruntowego pod l. 
d. 8 b w Dulowej położonego składającego 
się z 4 morgów i 1299 sążni kwądr. gruntu. 

Cenę wywołania stanowi wartość 8za- 
cunkowa 450 zł. w. a. 

Wadyum wynosi 45 zł, 


razie przeciwnym wierzytelności te na pro: 
| sbo Heleny z Kamińskich Słotwińskiej za 
umorzone uznane i wykreślenie tychże wraz 
z odnośnemi pozycyami dozwolonem zosta- 


nie. Z c. k. sądu krajowego 
i Lwów dnia 15 czerwca 1876. 
i (8550 2 3) E dysk it. 


przepisanej przeprowadzoną będzie. 
Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwauą , aby w należytym czasie osobi- 
ście stanęła, lub potrzebne tytuły prawne u- 
stanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrała i sądowi oznajmiła , słowem 
stosownych do obrony środków użyła, 


L 1890. C k. sąd powiatowy w No- | gdyż wynikające z zaniedbania skutki sama 
wa 2a marnotrawcę uznanym i kuratorem | wymtargu wzywa Wojciecha Babiarza i Ję- é 
dla niego Petro Góral z Podsosnowa został | drzeja Babiarza, aby w przeciągu roku do 


i spadku po matce swej Teresie Babiarz w 
| Maruszynie zmarłej się zgłosili i oświadcze- 
| nia swe wnieśli, gdyż w przeciwnym razie 
spadek z kuratorem dla nich ustanowionym 
Józefem Borowiczem i resztą oświadczonych 
spadkobierców pertraktowanym będzie. 
Z c. k, sądu powiatowego. 

Nowytarg dnia 30 marca 1876. 
(8573 2—3) FEdyut. 

L. 2568, C k. sąd powiatowy w Bu- 
sku podaje do powszechnej wiadomości, iż 
Michał Lepech rolnik z Nieznanowa uchwa: 
łą c. k sądu obwodowego w Złoczowie z 
381 marca 1876 |. 2644 marnotrawcą uzna- 
ny został, i że dla niego kuratora w osobie 
Stefana Kucyszynego rolnika z Nieznanowa 
ustanowiono. 

Z c k. sądu powiatowego 

Busk 20 czerwca 1876. 
(3574 2—3) Edykt 

L. 118. Dnia 20 kwietnia 1870 umarł 
w Lubaczowie w stanie wolnym Mikołaj 
Kaczor recte Kasparowicz syn nieprawego 
łóża Ś. p Teresy Kasprowicz owdowiałej 
Wilimek w roku 1856 zmarłej 

, _ Ponieważ tutejszemu Sądowi nie jest 
wiadomo, czyli i jakim osobom prawo do 
spadku jego przysługuje, przeto wzywa się 
niniejszem wszystki h którzyby Z jakiegobądź 
tytułu prawa do spadku tego rościli, aby 
w przeciągu jednego roku od dnia niżej wy 
rażonego licząc swoje prawa spadkowe w 
tutejszym Sądzie zgłosili i wykazejąc pra- 
wny tytuł dziedziczenia deklaracye spadko - 
we wnieśli, ile że w przeciwnym razie spa- 
dek dla którego tymczasowo kuratora w 0- 
sobie p. Wincentego Pyszyńskiego w Luba- 
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sobie przypisać będzie musiała. 

Lwów dnia 24 czerwca 1876. 
(3548 2-3) Edykt. 

L. 1990. C. k. sąd obwodowy Tarno- 
wski podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, że na zaspokojenie wierzytelności 
Tarnowskiej kasy oszczędności pr. 440 złr. 
z należytościami dodatkowemi dozwoloną 
została sprzedaż egzekucyjna realności pod 
Nr. 88 w Tarnowie na Zabłociu położonej, 
Ś p. Izabeli Dębickiej własnej. 

„Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w trzech ter- 
minach, a mianowicie: w dniu 4 września, 
16 października i 13 listopada b. r. każdym 
razem o godzinie 10 przed połudaiem. 

= Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 2036 zł. 85 ct. i 
„  Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
Jące wynosi 204 złr. : 

Resztę warunków wyciąg hipoteczny I 
akt szącunkowy przejrzeć można w regi- 
straturze c. k. sądu obwodowego. 

Tarnów dnia 20 lipca 1876 r. 

(8547 2—3) Edykt. 

L 9756. Samborski c. k. sąd obwodo- 
wy celem zaspokojenia należytości wekslo- 
wej Leopolda Kozickiego 112 złr. w. a. z 
pn. rozpisuje w drodze egzekucyi przymu- 
sową licytacyę realności Jakóba i Katarzy- 
ny Byrka pod Nr. k. 143|438 w Samborze 
położonej ciała tabularnego niemającej w 
dwóch terminach dnia 6 września 1876 r. i 
dnia 21 września 1876 każdym razem o 10 
godzinie rano na których realność jedynie 
za lub wyżej ceny szacunkowej sprzedaną 
będzie, 

Cena wywołania wynosi 203 złr, 50 
ct. w. a. 


Wądyum 21 złr. 

Reszta warunków w registraturze są- 
dowej przejrzane być mogą. 

O czem się niewiadomych wierzycieli 
którzyby po dniu 14 grudnia 1875 prawo 
zastawu uzyskali, lub którymby uchwała li- 
cytacyjna wcześnie doręczoną być niemogła 
przez ustanowionego kuratora Dra Woło- 
siańskiego i edykta uwiadamia. 

Sambor dnia 27 czerwca 1876. 

(3562 3—3) Kundmachung 

3. 5016. Das i. f. Bezirfs-Geriht n 
Brzeżan mat hiemit befannt, bag zur Herein- 
bringung der Forderung des Ladiflaus Lewicki 
gegen Reile Gelber von 1000 fl fammt Neben- 
gebiigren bie Bffentliche Feilbietung der fchulb= 
nerijchen einen Tabulartórper bilbenben auf 
2678 fl. 95 fr. gefhägten in Brzeżan Stabt 
sub © N. 236 gelegenen Realität im Kierge: 
richtlichen Gebäude den 28 Auguft 1876 und 
ben 27 September 1876 jedesmal um 10 Uhr 
Vormittags ftattfinben wird. 

Die Kaufluftigen Haben ein Babium im 
Betrage von 267 fl. 90 fr. zu erlegen. 

ieje Realität wird bei beiden Terminen 
nur um ober über den Shigungśwert verfauft 
werden. 

Gievon werden bie befannten Jntetejjenten 
żu eigenen Händen jene Gldnbiger aber wel- 
hen der Ricitationszbejcheib nicht zugeftellt wer- 
ben fann unb biejenigen melche nah bem I 
juli 1876 Śyppotetarrechte erwerben follten gu 
Odnben des bejtelten Kurators Adv. Madejski 
tn Brzeżan. 

Brzeżan ben 21 Juli 1876. 


(8595 3—3) Edykt. 

L. 10826. W skutek polecenia c. k. 
Sądu krajowego wyższego w Krakowie z 
dnia 2 czerwca 1876 l. 5830 podaje sią do 
wiadomości : 

W księdze gruntowej miasta Tarnowa 
przedmieścia Strusina w urzędzie hipotecz- 
nym c. k. Sądu obwodowego w Tarnowie 
utworzonem zostaje dla realności pod 1. 118 
w Tarnowie na Strusinie w okręgu c. k. 
Sądu obwodowego Tarnowskiego położonej, 
nowe ciało tabularne, które jako takie od 
dnia 2 ezerwca 1876 uważa się, od którego 
to dnia nowe prawa rzeczone do tej real- 
ności odnoszące się, tylko przez wpisanie 
do tego nowego ciała tabularnego nabyte, 
ograniczone, przeniesione lub wykreślone 
być mogą. 

Realność ta składa się z budynków i 
gruntu razem 13 morgów 907l% kwadr. są- 
żni obejmujących, z parcel pod l. top. 427, 
428, 429, 1798, 1799, 1800, 1801, 1802, 
1803, 1804, 1805, 1806, 1807, 1808, 1809, 
1810, 1811, 1819, wynoszącej 1461 kwadr. 
sążni z połowy, t. t. 7301/ą sążni i parceli 
2138, graniczy od wschodu z gruntami re- 
alności l. 119 Jana Smalca, od południa z 
drogą gminy Strusina, od zachodu z grun- 

| tamı realności pod 1. 116 Jakóba Wróblew- 
skiego, a od północy z gruntami szpitalnemi 
w Klikowy czyli drogą graniczną (Grinzweg). 
Wzywają się : 

a) Wszyscy, którzy na podstawie pra- 
wa przed dniem 2 czerwca 1876 nabytego 
chcą uzyskać jaką zmianę stosunków w tem 
nowem ciele tabularnym wpisanych do wła- 
sności lub posiadania tej realności odnoszą- 
cych się, bez różnicy, czy roszczona zmiana 
nastąpić ma przez dopisanie odpisanie przepi- 

| sanie przez sprostowanie powyższego opisania 
tej realności, przez połączenie ciał tabular- 
nych czyli gruntowych, lub w jaki inny sposób. 

b) Wszyscy, którzy przed dniem 2 
czerwca 1876 odnoszące się do tejże real- 
ności lub do części jej uzyskali prawa, zą- 
stawu, służebności lub inne prawa będące 
przedmiotem ksiąg gruntowych, o ile te 
prawa jako do dawnych ciężarów należące 
wpisane być mają i przy utworzeniu tego 
nowego ciała tabularnego wpisane nie zo- 
stały, aby te swoje prawa aż do dnia 5go 
listopada 1876, w c. k. sądzie obwodowym 
w Tarnowie zgłosili. 

Zaniedbanie tego terminu, który ani 
na nowo przywróconym ani przedłużonym 
być nie może , pociąga za sobą utratę pra- 
wa domagania się od osób trzecich preten- 
syj zgłoszeniu ulegających, które na pod- 
stawie wpisów w tem nowem ciele tabular- 
nem uskutecznionych, i przez nikogo nieza- 
przeczonych w dobrej wierze uzyskali, pra- 
wa przedmiotem ksiąg gruntowych będące. 

Tarnów dnia 13 lipcą 1876. 

(3575 3—3) Edyk t. 

L. 2801. Sąd podpisany ogłasza, że do 
spadku zmarłego dnia 22 października 1848 
w Zurawnikach Janie Pociurko powołana 
jest córka Maryanna Pociurko zamężna Pro. 
chira jako spadkobierczyni, 

Gdy sądowi miejsce pobytu tejże wia- 
domem nie jest, zawzywa ją niniejszym e- 
dyktem, ażeby w przeciągu jednego roku od 
dnia ogłoszenia w tutejszym sądzie się zgło- 
siła i deklaracyę do spadku wniosła, ile że 
rozprawa ze zgłoszonymi spadkobiercami i 
ustanowionym kuratorem Jackiem Lewanczu: 
kiem przeprowadzoną zostanie. 

C. k. sąd powiatowy 
Winniki 18 czerwca 1876. 
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(3596 1—3) Obwieszczenie. 

L. 2398 C. k. Sąd powiatowy w Białej 
ogłasza niniejszem, iż celem zaspokojenia 
przyznanego wyrokiem c. k. Sądu krajowe- 
go karnego w Krakowie z dnia 11 lutego 
1875 1. 2772 Andrzejowi Dobiji i Reginie 
Mędralinej odszkodowanie w ilości 11 zł. | 
50 ct. i 70 zł. z pn. przedsięweźmie przy- 
musową sprzedaż połowy realności Antonie- 
go Kanika poo 1.118 w Łcedygowicach poło- 
żonej w dniu zawsze sierpnia 1876, 25 wrze- 
śnia 1876 i 25 października 1876, zawsze 
o godzinie 10 przed południem, 

Wartość szacunkowa tej realności wy- 
nosi 410 zł, 44 ct. poniżej której takowa 
na dwóch pierwszych terminach sprzedaną 
nie będzie. 

Chęć kupna mający obowiązanym jest 
złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum 
w kwocie 42 zł. 

Resztę warunków licytacyi i wyciąg 
hipoteczny przejrzec można w registraturze 
sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy 

Biała 23 kwietnia 1876. 


13582 2—3) Edyk t. 

L. 15119. Cesarsko królewski 
krajowy . zawiadamia niniejszym edyktem 
Terezyę z Cieplińskich Kotiersowa z miejsca 
pobytu niewiadomą i tejże z nazwiska i miej- 
sca pobytu niewiadomych spadkobierców, że 


(3501 3—3) Obwieszczenie. 

L. 14459. W moc rozporządzenia wy- 
gokiego c. k. Ministerstwa handlu z dnia 
17 b. m. l. 21059 zwija się z końcem mie- 
siąca sierpnia b. r. ces. kr. urząd pocztowy 
w Nowejgórze, powiecie Chrzanowskim, 

Z miejscowości, które należały do okrę- 
gu doręczania tego urzędu pocztowego przy- 
dzielają się Lgota, Miękinia, Nowagóra i 
Ostrzeżnica z Galmanem do okręgu doręcza- 
nia urzędu pocztowego w Krzeszowicach, 
miejscowość Płoki zaś do okręgu doręcza- 
nia urzędu pocztowego w Trzebinii samej. 

Co się niniejszem podaje do publicz- 
nej wiadomości. 

Lwów dnia 23 lipca 1876. 


przeciw nim Bronisław, Józef i Aleksander 
Śliwińscy w zastępstwie matki i opiekunki 
Aleksandry Śliwińskiej 2go ślubu Potockiej, 
wnieśli pozew de praes 20 czerwca 1876 r. 
1. 15119 o ekstabulacyę sumy 1380 fi m. 
k. z większej 6000 fl. m. k. na dobrach 
Kossocice, Barycz, Soboniowice i Strzałko- 
wice zaintabulowanej, w załatwieniu które- 
go termin audyencyonalny do rozprawy po- 
dług przepisów © postępowaniu sądowem 
na dzień 25 września 1876 r. o godz. 10 
rano wyznaczony został. 

Gdy miejsce pobytu pozwanych sądo- 
wi jest niewiadome, przeto c. k. sąd w ce- 
lu zastępowania pozwanych na koszt i nie- 
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(3567 2—3) Edyk t. 

L. 42213, Ces. król. Sąd krajowy ja- 
ko handlowy we Lwowie otwiera niniejszem 
konkurs na wszystek ruchomy jako też na 
wszystek nieruchomy a w krajach, w któ- 
rych obowiązuje ustawa konkursowa z dnia 
25 grudnia 1868 r., Nr. 1 D. p. p, położony 
majątek kupca Lwowskiego O. T. Wincklera. 

Kierownictwo tego konkarsu porucza 
się p. sekretarzowi Mochnachiemu jako ko- 
misarzowi konkursowemu, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy ustanawia się pana adwo- 
Dr. Rogalskiego wzywając zarazem wierzy- 
cieli, aby po przedłożeniu dokumentów, słu- 
żących do wykazania ich pretensyi, po- 


bezpieczeństwo ich tutejszego adwokata Dr. į czynili swe wnioski co do zatwierdzenia te- 


Stycznia z substytucyą adw. Dr. Lisowskie- 


go kuratorem nieobecnych ustanowił, z któ- 


rym spór wytoczony według ustawy postępo- 
wania 
przeprowadzonym będzie. 

Zaleca się niniejszym edyktem pozwa- 


sądowego w Galicyi obowiązującego 


nym aby w wyż oznaczonym czasie albo 


sami stanęli lub też potrzebne dokumenta | 


goż, lub ustanowienia innego zawiadowcy 
masy i aby przedsięwzięli wybór wydziału 
wierzycieli, w którym to celu wyznacza się 
termin na dzień 14 sierpnia 1876 r., go- 
dzinę 4 po południu, 

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym Sądzie obwodowym, 


ustanowionemu dla nich zastępcy udzielili, wedle przepisu ustawy konkursowej ped ry- 
wreszcie innego obrońcę sobie wybrali i! gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut- 


o tem c. k. sądowi donieśli w ogóle zaś, 


Sąd | aby wszelkich możebnych do obrony środ- 


ków prawnych użyli, w razie bowiem prze- 
ciwnym wynikłe z zaniedbania skutki sami 
sobie przypisać by musieli. 

Kraków dnia 14 lipca 1876. 


Kundmachung. 

3. 14459. Jm Grunde b. Hanbdels-Mini- 
fterial-Erlajjeg vom 17 Juli | J. 3 21059 
wird mit Enbe Auguft I. J. das E. E. Postamt 
in Nowagóra Chrzanower Bezirteś aufgelaĵfjen. 


Bon den zum Beftelungsbezirie diefes ' 


Poktamtes gehörigen Ortjhaften werden nah- 
ftebenbe als: Lgota, Miękinia, Nowagóra, Q- 
strzeżnica mit Galman in ben Beftelungsbe- 
ir bes Poftamtes Krzeszowice unb bie Ort- 
idajt Płoki in jenen bes Poftamtes Trzebinia 
Drt einverleibt. 

Was Hiemit zur allgemeinen Senntnig 
gebraht wird. 

Lemberg am 23 Juli 1876. 


(3570 2—8) Obwieszczenie. 

L. 15711. Wskutek rozporządzenia wy- 
sokiego ©. k. Ministerstwa haodlu z dnia 
30 czerwca b. r. do L. 17919 zwija się z 
końcem miesiąca sierpnia b. r. c. k. urząd 
pocztowy w Klaśnie; w powiecie Wielickim 
i przydziela się ta miejscowość na powrót 
do okręgu doręczań urzędu pocztowego w 
Wieliczce. 

Co się niniejszem podaje do publi- 
cznej wiadomości. 

Lwów dnia 27 lipca 1876. 


(3609 2—3) 
L. 6479. 


fundmachuną. 

B. 13711 Jn Folge Hohen Handels: Mi: 
nijterial-Erlafjes vom 30 Juni L. J. 3. 17919 
mirb mit Ende Mugu l. J. das f. £. Poftamt 
in Klasno, Wieliczkaer Bezirfs aujgelajjen, 
uno biejer Ort bem Bejtellungadezirie bes Poft- 
amteg Wieliczka riideinverletbt. 


| ków prawnych, przed upływem dnia 30 wrze- 
śnia 1876r. i podać ją na terminie na dzień 
81 października 1876 roku, godzinę 10 przed 
południem, wyznaczonym do uznania płyn- 
ności i oznaczenia prawa pierwszeństwa, cho- 
ciażby nawet o nią spór był wytoczony. 

Wierzycielom którzy zgłoszą się ze 
awemi pretensyami przysłuża prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
; zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon- 
| ków wydziału wierzycieli inne osoby, posia- 
i dające rch zaufanie. 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszcząne będą w „Gazecie 
Liwowskiej*. 

Z e. k. Sądu krajowego 

Lwów dnia 31 lipca 1876. 
(3623 2—3) E dyk t. 

L. 24489. C. k. sąd powiatowy m. d 
„l S. we Lwowie uwiadamia niniejszem nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Zygmunta Ro 


oem MEK 


mrm 


| dakowskiego, iż zmarła na dniu 3go lipca 
| 1874 we Lwowie Marya z Singerów Roda- 


kowska pozostawiła spadek czysty w warto 
ści 13899 złr. 49 ct. a. w. iż pozostawiła 
testament z dnia 10 lipca 1869, w którym 
Zygmunta Rodakowskiego wyraźnie powinę 
ła i wykluczyła. 

Celem ostrzeżenia możliwych praw p. 
. Zygmunta Rodakowskiego ustanawia się dlań 
! kuratora w osobie adw. Dra Madejskiego, 


Was Hiemit zur allgemeinen Senntni$ któremu równoczesną rezolucyę się doręcza 


gebracht wird. 
Qemberg am 27 Juli 1876. 


Obwieszczenie licytacyf. 
W celu wydzierżawienia wyłącznego prawa wyrobu wódki i piwa, tudzież ! 


wyszynku piwa, wódki, miodu i słodzonych napoi, nakoniec nie wyłączonego na domy 


zajezdne i karczmy ograniczone prawo wyszynku wina, przysługującego funduszowi ka- ' 


meralnemu i religijnemu w obrębie państwa Niepołomickiego, w IV i V sekcyi, na okres 
trzechletni, to jest od 1 stycznia 1877 do 31 grudnia 1879, odbędzie się na dniu 28 


sierpnia 1876 r. o godzinie 10tej przed południem w c. k. galicyjskiej Dyrekcyi lasów i` 


domen w Bolechowie publiczna licytacya za pomecą pisemnych ofert 
Przedmiotem licytacyi jest: 


Sekcya zawiera „8 
A z EK: 
| prawo propinacyi S z Em AI sów Ò 4 Uwaga 
5; : ca 
KAC E rodzaj uprawy |hektar.|o metr) ” 
| a= ion" . „Ef 2 6234 
Damienice . . . | 1f f łąk i pastwisk. | | 1 | 1847 
Cikowice . . . . |— zda — — 
A ; rol wLa l 6466 
Stanisławice. . . | 1 | | Jẹki pastwisk. | | — | 6992 
| rolis i W". 38 3 8787 
Targowisko . l | ogrodów . . . | = 0111 
łąki i pastwiska — 4844 
Klaj e r l roli .. ` 1 3408 
1Vv| Konopkówka z u- | 1 a ' — — 
działem w Poczynie 1700 
ę roli Am. KE 6 4300 
f olaniy, E a | ogrodów . . . | z | 0144 
gpoaycek 252 łąk i pastwisk . 1 | 7007 
roli |. 3, 2) 4 | 4943 
Książnice małe i | 1 ) ogrodów . . . -= 0176 
wielkie . . . à ! łąk i pastwisk. — 6150 
] roli . . ŚR. 3 1622 Karczmę w Siedl- 
Siedlec . . — | » ogrodów. . . | =- 0331 | cu znosi się, za- 
) łąki pastwisk , l 0585 lem z dzierżawy 
V] Chełm z Moszcze- | roli —** AB. 1 3343 niniejszej się wy. 
nicami i udziałera | łąk i pastwisk. — 1212 lącza, 
w Topolinie . . | — 3517] 


Główne warunki licytacyi i dzierżawy : , 
1) Kaucyę złożyć należy w wysokości półrocznego czynszu dzierżawnego. 
2) Raty dzierżawne spłacać należy miesięcznie z góry. ; +" > s 
3) Licytować można tylko za pomocą pisemnych ofert, które zawierać mają 100% 
wadyum ceny ofiarowanej, tudźjeż dokładny podpis i miejsce mieszkania oferenta. 
Oferty opiewające na jĘdję lub obie sekcye razem i zawierać mające oświadczenie 
że oferentowi warunki licytąCyi i dzierżawy dokładnie są znane i że im bezwanunkowo 
się poddaje, wnieść należy najdalej do dnia 28 sierpnia 1876 godziny 10 przed połud- 
niem na ręce naczelnika c. k. galicyjskiej Dyrekcyi lasów i domen. i 
O bliższych warunkach licytacyi i dzierżawy można powziąć wiadomości w c.k. Dy- 
rekiyi lasów i demen w Bołechowie lub c. k. Zarządzie lasów i domen w Stanisławicach. 
C. k. gal. Dyrekcya lasów 1 domen. 


Bolechów dnia 3igo lipca 1876. 


u 


| P. Zygmuntowi Rodakowskiemu zaś zosta- 
į wia się do -woli udzielic temuż kuratorowi 
| informacyę lub innego prrnorhocnika oznajm ć. 
Z c. k. sądu powiat. m d, S. I. 


Lwów dnia 15 lipca 1876. 


Doniesienia prywatne. 


Ostrzeżenie ! 


Oświadczam dla przestrogi lichwiarzy, że ma- 
'turzysta Kajetan Babecki jest małoletni, że 
jako taki ani robić długów z warunkiem uiszczenia 
się z nich teraz, ani też obciążać niemi skromnego 
swego kiedyś funduszu nie ma prawa, i że za po- 
dobne długi tak już istniejące, jak później zaciągane, 
mie tylko sądowa opieka nie odpowiada, lecz że 
za nie tak lichwi»rzy jak i biorącego do surowej 
odpowiedzialności pociągnie. 
Lwów, dnia 31 lipca 1876. 
Dr. Józef Bielski, 
| (3587) 


współopiekun sądowy. 
Landwirthschaftliche Akademie 
| | 


| 
| 


in 
|  Ungarisch- Altenburg. 


Z. 370., 
| Die Vorlesungen in deutscher Lehr- 
‘sprache beginnen den 4 Oktober. Auskunft 
über die Aufnahms - Bedingungen und über 
sonstige Verhältnisse der Akademie, giebt 
die Dire tion. In den diessbeziiglichen brief- 
lichen Anfragen, wollen die Herren Aspiran- 
ten ihre zuückgelegten Studien und das 
Maass ihrer landwirtbschaftlich praktischen 
Vorkenntnisse angeben. 
Ungarisch-Altenburg, im August 1876. 
Akademie - Director : Pr. Masch 


(3656) 


100 


Ducaten 
eine 
Wanze 


WARNUNG. 


„100 Ducaten eine Wanze“ 


Zu haben in unserem Haupt-Depot: EIartraann & t 
strasse 10; und gF in Lemberg bei den Hrrn. Goldstein & Schall, — Franz Ehrlich. 


4 odrsiikare W. Wiilarza wa Lwowie. 


p OÓAZŹ>)>„JL DD. 


Hartmann's Insecten - linktur, 


seit 1854 fir Oesterreich - Ungarn und Frankreich patentirt, 
wirksamstes Mittel zur 

vertjigunĘg VON Wanzen 
und sonstigem TJxageziefexr, ist besonders durch ihre nach- 
halitige Wirkung als uniibertroffen und unerretcht anerkannt. 
Nachuhmungen und Missbrauche, die bei unse- 
rem Praparate vorkommen und auf Tauschung des IE, IRE Publicums be- 
rechnet sind, veranlassen uns, darauf aufmerksam Zu machen, dass jede 
unserer Flaschen, unsere Firma im Glase eingebrannt hat, sowie mit unse- 
rer behórdlich registrirten Schutzmarke mit der Divise: R 
nebst eigenhändiger Firmazeichnung versehen jst. 


K. k. priv. allgemeine 


österreichische Boden-Gredil-Anstalt 


Bei der am 1 August 1876 stattgehabten 
zweiundzwanzigsten Zielung der 5"higen 
50jiihrigen (Gold-PFfandbriete dor k. k. 
priv. allgemeinen Österreichischen Reden- 
Credit-Anstalt wurden nachiolgende Nummern 
gezogen : 

a f. 100: Nr. 51, 798, 2018, 2581, 2619, 3885, 
8936, 4300, 4779, 4860, 4922, 6171, 6202, 
7158, 7600, 7645, 8494, 8992, 9410, 9989, 
11119, 11567, 11636, 12330, 12884, 13098, 
18860, 13715, 14039, 14083, 14681, 15045, 
15847, 15543, 15549, 15916, 15955, 16212, 
16950, 17006, 17237, 17471, 18839, 

a fi. 200: Nr. 571, 833, 1816, 2084, 2607, 3261, 
3398, 4491, 5088, 5918, 6034, 6495, 6346, 
7725,7905, 8074, 8489, 9408, 10439, 10725. 

a fl. 300: Nr 233, 1280, 1598, 4208, 4357, 4482, 
4996, 5828, 6517, 6824, 6912, 7042, 7864, 

a fl. 500: Nr. 168, 1098, 1742, 1781, 2412, 3168, 
8334, 3512, 4032, 4194, 4506, 5594, 6881, 

A A. 1000: Nr. 1494, 1848, 2419, 2920, 3330, 
4339, 5282, 5996, 7085, 7494, 8092, 8531. 
9598, 9807, 9891, 10764, 11278, 11441 . 
12146 , 13162, 15402, 15406, 15839, 1590t, 
16229, 16424, 16865, 17/59, 18427, 19284, 
19393, 19519, 20338, 20395, 20476, 20979, 
21003, 21526, 21585, 21852, 22225. 

a fl. 10,000: Nr. 20, 575, 576, 1270, 1307, 18 7. 

Auf Namen lautend: à fi. 500: Nr. 33. 

Die Rückzahlung der gezogenen Pfandbriefe 
erfolgt vom 1 November 1876 an bei allen Agen- 
tien der Anstalt ohne jeglichen Abzug in Gold 
oder Silber der Detreffeuden Landeswahrung. 
Bei der Centralcassa in Wien findet die Einlösung 
nach Wahl des Besitzers in Siiberguldem öster- 
reichischer Wahrung oder in Gold-Franken, bei 
der Cassa der Anstalt in Paris in francózichen 
Franken statt 

Die Verzinsung dleser Pfandbriefe 
hört mit 1 November 1876 auf. 

Nachverzeichnete, bereits bei den friiheren 
Verlosungen gezogene Pfandbriefe der Anstalt sind 
bis heute nich eingelóst worden, und zwar : 

a fl. 100: Nr. 11, 54, 90, 236, 345, 389, 619, 764, 
865, 901, 968, 1080, 1178, 1279, 1312, 1332 
1495, 1585, 1651, 1653, 1758, 2155, 2292, 
2446, 2473, 2839, 3061, 3418, 3450, 3477, 
8670, 3929, 42 0, 4604, 4683, 4773, 4883, 
5106, 5418, 5186, 5706, 5740, 5856, 5964, 
5999, 6015, 6248, 6270, 6590, 6632, 6858, 
7490, 763], 784%, 7863, 79383, 8440, 8573, 
8587, 8817. 8908, 9051, 9107, 9142, 9415, 
9453, 9538, 9878, 9932, 9985, 10003, 10056, 
10181, 10423, 10556, 10243, 11037, 1128u, 
11512, 11707, 11716, 11744, 11783, 12107, 
12112, 12552, 2758, 12759, 1296}, 13886, 
13434, 13698, 14243, 14366, 14423, 14555, 
14826, 14863, 14891, 15254, 15314, 15319, 
15422, 15449, 15662, 16034, 16056, 16197, 
16497, 16813, 16990, 17002, 17226, 17947, 
18457, 18617, 18721, 18731 

A fi. 200: Nr, 74, 180, 304, 540, 693, 754, 767, 

1403, 1560, 1656, 1811, 2446, 2559, 262", 

2719, 2902, 2917, 8146, 3741, 3815, 3881, 

3832, 3847, 3873, 3887, 3893, 4316, 4861, 

5710, 5755, 6092, 6035, 6179, 7106, 7559, 

7621, 7744, 8669, 9172, 9626, 9388 

300: Nr. 458, 479, 495, 1200, 1252, 

1830, 8504, 4164, 5100, 5111, 5167, 

5713, 5714, 5759, 5839, 6753, 6909, 

7814, 7836. 

à fi. 500: Nr. 156, 349, 436, 612, 912, 918, 
1139, 1230, 1256, 1363, 1671, 1915, 
2409, 3066, 3098, 8302, 3515, 3848, 3937, 
4201, 4427, 4433, 4466, 4483, 4962, 5069, 
£482, 5717, 6057, 6391, 6398, 6519, 6606. 

à fl. 1000: Nr. 353, 359, 1801, 1444, 2040, 2198, 
2389, 3211, 3379, 3446, 3538, 3896, 4002, 
4140, 4601, 4968, 5537, 6031, 6296, 6729, 
7563, 7660, 8329, 8683, 9199, 9447, 9945, 
10043, 11704, 12116, 12215, 12345, 12432, 
12906, 12908, 12932, 13076, 13179, 13295, 
18428, 15286, 14741, 16170, 16440, 16609, 
16672, 17449, 17558, 181383, 19067, 19298, 
19449, 19770, 19781, 20409, 20626, 21956, 
22001, 22162. 


Bei der am 1 August 1876 stattgehabten 
fünften Ziehung der 50jigen in Gold oder 
Silber verziuslichen Commaunal-Obligationen 
der k. k. priv. allg. österr. Boden-Credit- 
Anstalt wurden nachfolgende Stücke gezogen : 

a fi. 400: Nr. 665, 920, 973, 1047, 1084, 1432, 
1788, 2773, 2895, 3496, 3842, 4021, 4330, 
4422, 4467, 4875, 5018, 5327, 5618, 5683, 
5897, 6558, 6571, 6584, 6718 

à fi. 1000: Nr. 105, 652, 761, 859, 890, 1158, 
1178, 1659, 1690, 1851, 2412, 2507, 2611, 
2839, 3158, 3676, 3975, 4234. 

a fi. 5000: Nr. 236. 

Die Rückzahlung der gezogenen Commu- 
nal-Obligationen erfolgt vom 1 November 1876 
an bei der Cassa der Anstalt in Wien nach 
Wahl des Besitzers entweder in Goldfranken 
oder in Silbergniden österr. Währung, im Aus- 
land bei den bekannten Zahlstellen. 

(In Deutschland in Reichsmark, u. z. im 
Verhältnisse von 2 Rmk. fir A. 1. — österr. Wahr,) 

Die Verzinsung dieser Communal- 
Obligationen hört mit 1 November 1876 
auf. 

Nachverzeichnete, bereits bei den früheren 
Verlosungen gezogene Gold-Communal-Obligationen 
der Anstalt sind bis heute nicht eingelöst worden, 
und zwar: 

à fl. 100: Nr. 
4669, 6291. 

à fi. 1000: Nr. 2597, 2965, 4051, 4525. 


a A. 1699, 
5585, 


7096, 


1080, 
2197, 


2245, 3187, 3806, 4595, 4619, 


nrittler, Hien, I, Backer- 


MAN 


